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skiego. Śląsk staje się dzisiaj częścią Pań- 

stwa Polskiego w myśl zasady stanowienia 

._ marodów o sobie, w myśl zasady, że o pań- 

- - giwowej przynależności ziemi decyduje wo- 

ła mieszkańców. Jeżeli tedy wola miesz- 

kańców zdecydowała © powrocie Śląska, 

zdecydowała o tem wola śląskiej klasy pra- 
cującej: robotników i chłopów! ` 

Im, pracownikom Od młota i od kosy, 

zawdzięcza dziś Państwo Połskie, że „Śląsk 

jest nasz“ — jak o tem głosiły plakaty ko- 

mitetów śląskich. W tym kraju bowiem 

wszysfko. €o było bogate, możne, uległo 

gniemczeniu, uległo zniemczeniy. zanim je- 

szczę książęta śląscy zdradzili Polskę na 

rzecz Czechów i Niemców. Książętą, sztach- 

ta, duchowieństwo zniemczyli Się i stawali 

sie agentami germanizacji. | nie było na 


Śląsku wiekszych germanizatorów, miż’ 


księża katoliccy! 
Ale lud w głebokich warstwach swo- 
ich był i pozostal polskim. Zachował on i 
jezyk i obyczaj polski, zachował przywią- 
zanie do Polski, umiał odeprzeć wszystkie 
zakusy niemieckich szowinistów. I. dziś 
dzieki niemu, dzięki temu robotnikowi — 
wraca znaczna część Śląska do nas. 
k I wznosi siẹ tam wysoko nasz sztan- 
dar se SARE sztandar P. P. S. Ro- 
boinik śląski Maje coraz ficzniej w naszych 
szeregach. Jego armja, klasowo zorganizo- 
wanych robotników, powiększą nasze siły 
w partji politycznej, w Związkauch Zawo- 
dowych, w izooperatywach robotniczych! * 
Witajcie nam, towarzysze śląscy, bra- 

saii z podzjednego, z pod czerwonego wał 

ru! 
. Stajemy dziś razem pod jednym i 
chem państwowym i jednym sztandarem. 
- Będziemy” razem budowali mową Polskę, 

którą trzeba krok za krokiem budować, 

dźwigać z popiołów, wydzierać kapitali- 
| stom, paskarzom, obszarnikom,  klerowi, 
wszystkim ciemnvm siłom, pragnącym Pol. 
skę pracy nowoczesnej, Polskę demokracji 
i wałki o wyzwolenie zmienić w ostoję re- 
% akacji. buł s 
y Trzeba nam razem bronić zdobyczy 
<dlikycziych i spolecznych, na które czy- 
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zjednoczeniu: proletarjatu polskiego Pol- 
ska stanie się krajem nowoczesnym, kra- 
jem i politycznej i społecznej demokracji. 
Polska robotnicza stanie w jednym szere- 
gu z robotnikami Zachodu, zajmie pocze- 
sne stahowisko w rodzinie robotniczej 
świata. 

W naszym Zjednoczonym Robotni- 
czym obozie Polski pracującej miasta i wsi 

jest przyszłość Ojczyzny. Z naszego obozu 

Ba a zawsze hasła  Złnartwychwsta- 
nia, Niepodległości i Zjednoczenia. Pod- 
czas, gdy Ci, co dziś najgłośniej na wszyst- 
kich rogach ulic pokrzykuja: „Polska, Pol- 
ska“ — chodzili w carskiej obroży, witali 
carów w- Warszawie, stawiali pomnik Ka- 
tarzyny w Wilnie, składali hołd Wilhel- 
mom i Habsburgom, nasza partja walczyła 
z wszelkim najaadem i przygotowywała 
wyzwolenie. * 

Walczyliśmy ij walezymy nie w imię 
przywilejów narodowych, mie przeciwko 
innym narodom, lecz przeciwko obcemu u- 
ciskowi. Walczyliśmy pod znakiem mię- 
dzynarodowej solidarności  proletarjatu! 
Dlatego wspólnie z Wiami dążyć będziemy 
do tego, aby na Górnym Śląsku robotnik 
polski i niemiecki żyli zgodnie i wspólnie 
pracowali dla sprawy wyzwolenia kłasy To- 
bołniczej Z pęt kapitalistycznego wyzysku. 
Wraz z Wami przeciwstawimy się jaknaj- 
energiczniej wszelkim knowaniom— skąd- 
kolwiekby one pochodziły — nacjonalisty- 
omego szczucia i teroru. Pokój na Górnym 
Śląsku — pokój powszechny — oto najpil- 
niejsze hasło chwili bieżącej! 

Socjalizm zdobędzie świat! Trudną 
jest droga, która do tego - celu prowadzi. 
Lecz celu dopniemy 'wytrwałą walką w 
łaczności z proletarjatem ćałego świata. 

Ramię przy ramieniu w ciężkiej nie- 
zmordowanej pracy, zdobędziemy Ziemię 
*Obiecaną Socjalizmu! 

Niech żyje klasą fobotnicza połączo- 
nej z Polską połskiej dzielnicy! 

- Niech żyje pokój i solidarność między- 
narodowa prołetarjatu ! 
-- Niech żyje P. P.B. 
è Centr. Kom. Wyk. P. P. S. 
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N. P. R. i P. S. L. Piasta. Na naradzie tej 
wytknieto jednolitą linję postępowania na 
Komisji Głównej i uzgodniono stanowisko | 
co do charakteru przyszłego Rządu i co do 
sposobu jego utworzenia. Klub „Wyzwole- 
nia” opracował wniosek o zwróceniu się do 
Naczelnika Państwa o inicjatywę i wyzna- 
czenie premjera. Wniosek ten stał się 
przedmiotem narad. inhych stronnictw, i 
już przed samem posiedzeniem Komisji zo- 
stał nieco zmodyfikowany. Przedstawiciel 
„Wyzwolenia” miał wniosek ten postawić 
na wstępie posiedzenia Komisji Głównej. 


POSIEDZENIE KOMISJI GŁÓWNEJ. 


Na wstępie Marszałek zawiadamia. że 
Związek lud.-nar, liczy obecnie 81 posłów, 
wobec wstąpienia ks. Witkowskiego, za- 
stępcy zmarłego p. Skar 

Zabiera głos p. Woźnicki. Fakt, że 
wczoraj Sejm odrzucił nagłość wniosku P. 
P. S., pociągnął za sobą stan bezwładu. 
Nie wiadomo; jak długo trwać będzie prze- 
silenie. Wszyscy w kraju niezadowoleni są 
ż przesilenia, niema Rządu, bezrząd wy+ 
twarza samowolę niższych organów admi- 
nistracji, a taka anarchja staje się znako- 
mitem podłożem dla działalności choćby 
takich ludzi, jak poseł Okoń. “Komisja 
Główna, która jest tak samo przepołowio- 
na, jak cały Sejm, nie zdoła załatwić tego 
przesilenia. Dlatego proponuję wniosek, 
który wcale nie jest sprzeczny z istnieniem 
Komisji Głównej i uchwałą z 17 czerwca, 

ddaje on możność inicjatywy — a mojem 
zdaniem będzie to do pewneśo stopnia de- 
cyzja — w ręce Naczelnika Państwa i wy- 
tworzy taki stan rzeczy, że między Sej- 
mem a Naczelnikiem Państwa wytworzy 
sę porozumienie. 

Wniosek brzmi, jak następuje: 

„Wobec przeciągającego się przesile- 
via Komisja Główna uchwala zwrócić się 
do Naczelnika Państwa z prośbą, aby ze- 
chciał skorzystać z przysługującego Mu 
prawa inicjatywy w sprawie tworzenia 
Rządu”. 4 


„Wprawdzie Naczelnik Państwa uchy- 
lij sie jod tego prawa inicjatywy, ale zdaje 
mi się, że przedłużające się przesilenie i 
to, że Komisja Główna nie może go załat- 
wić, skłoni może Naczelnika Państwa, że 
by podiat się tej inicjatywy, szczególnie, 
jeżeli Komisja Główna o to się zwróci do 


Niego. (P. Dubanowicz: Mowa o inicjaty- | 


wie). 

P, Baworowski. Czy można prosić Pa- 
na Marszałka o wvjaśnienie, jaki był tenor 
jego-rozmowy w Belw i co Naczel- 


padku co do osobistości wchodzących w 
grę dał jakąś opinję. Pan Naczelnik Pań. 
stwa odrzekł, że nie może na to Pójść, chy- 
ba, żeby Sejm oświadczył, żę — nie ręczę 
za dosłowność — nie może trafić do ładu i 
żeby jemu oddał sprawę, 'a on wtedy pre- są 
mjera będzie desygnował, a rzeczą premje- 
ra będzie załatwić sprawę z wi | 
Sejmu. Nie prosiłem o zgodę na o: 
nie tego, przypuszczam jednak, że rozmo- 
wa nie zawierała żadnej tajemnicy. * 


P. Rataj: Sądzę, że ta opinja nie po- 
ioskiem 
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zosiaje w sprzeczności z wni p E 
Wożnickiego. We wniosku tym chodzi © co 
innego. Zdanie Naczelnika Państwa, że. ZĘ 
on desfgnuje premjera, który zetknie się z ; 
Sejmem, nie wyłącza zb istnienia Ko- 3 
misji Głównej i wypowiędzenia przez nią <2 
swego zdania, 

P. Matakiewicz: Ja w środę poetai sd 
łem taki sam wniosek, który jednak WZ 


zwalczany. tak, że musiałem go cofną e- 


raz ten sam wniosek pojawia się z innej E; 
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strony. Nie chodzi mi o prawo autorstwa, 
tylko dziwię się dlaczego zaszła taka 
zmiana od środy. Prócz tego rozumiem 
sprawę tak, że pan Naczelnik Państwa- są- oo 
dzi, iż my przyznajemy mu tylko prawo 
rzucenia nazwiska bez porozumienia się 
ze stronnictwami, Ja rzecz inaczej po JĄ 
ję. Nikt nie broni panu Naczelnikowi bo > j 
stwa porozumiewać się ze stronnictwami 
przed oznaczeniem nazwiska. 

P. Seyda Marjan. Brzmienie ei e 
jest odmienne od interpretacji posła Rata- 
ja. We wniosku jest mowa tylko o inicja- 
tywie i na tym gruncie moglibyśmy stanąć, . 
ale nie możemy przekreślać tego, co Sejm 
uchwalił. Jeszcze proponuję małą popraw- - 
kę. ażeby opuścić wstępne słowa: „wobec 
przeciągającego się przesilenia”, które A A 
zbyteczne. i 

P., Chądzyński. Do wniosku pp. | Woż. 
nickiego i Matakiewicza stronie nasze e. 
się przyłącza. Sądzimy, że esz to wy- 
tworzy się łącznik między N. P. a Sejmem ź > 
i może dojść do porozumienia. Wniosek p 
Rosseta postawiony na środowem posie- ` R 
dzeniu w sprawie odroczenia Komisji 
Głównej rozumiałem w ten sposób, że cho- E 
dzi o to, aby Sejm wyjaśnił sprawę Małej : 
Konstytucji. (P. Rosset: Tak jest). Skoro 
jednak sytuacja nie została wyjaśniona, to 
jest to PRE jeden argument, żeby chwy- sb A 
cić się takiego środka, jak inicjatywa Na- 
czelnika Państwa. 

P. Woźnicki zasadniczo nigdy nie był 
SEBCHWIIY WNI wi p. takiewicza, a A 


A 


swój wniosek stawia obecnie wskutek 
zmiany, jaka zaszła w położeniu. 
W” do poprawki p. Seydy, to wolałby, 
aby te słowa były we wniosku utrzymane, 
wentualnie można głosować nad niemi od- 
- dzielnie. 
p P. Rosset: Zdaje się, iż w razie wykre- 
ślenia tych słów, przeciwko wnioskowi nie 
kędzie sprzeciwu: Lepsze wrażenie wywoła 
przyjęcie go jednomyślne, dlatego mówca 
za skreśleniem wstępnych słów. 
P. Głąbiński: Dla uniknięcia nieporo- 
zumień stwierdza, iż jest mowa tylko o ini- 
j ie, a nie o przelaniu prawa tworze- 
:du na Naczelnika Państwa. Stoimy 
na śruncie uchwały z 16 czerwca, która w 
ciągu obowiązuje. 
Komisją Główna przyjęła wniosek je- 
nomyślnie. 
Marszałek oświadcza, iż osobiście za- 
pes decyzję Komisji Naczelnikowi Pań- 


|... Pozatem zaproponował zwołanie Ko- 
_ misji na jutro. 

"GB Poseł Witos wniósł, aby posiedzenie 
_ odbyło się jeszcze dzisiaj. Marszałek zgo- 
dził sie, ale uzależnił to od odpowiedzi Na- 
_ czelnika Państwa, ewentualnie więc Komi- 
a zbierze się dziś o godz. 8 wiecz. 


i Jak widzimy, „świetne zwycięstwo — 
odrzucenie nagłości wniosku P. P. S. i po- 
zostawienie Komisji Głównej w dawnej 
roli — nic prawity nie pomogło. Prawica 
sama nie wie, co robić z tym nowotworem, 
kłóry ani rusz — nie da się użyć do tego, 
czego go przeznaczono—do „desyśnowa- 
ia“ premjera. Wniosek — przyjęty jedno- 
ośnie — zwrócenia śię do Nacz. P. z pro- 
'śśbą o ujecie inicjatywy świadczy dobitnie, 
jak źle była obmyślana cała afera z Kómi- 
Główna. Feraz prawica i centrum ra- 
już tylko pozory Komisji Głównej. 
Charakterystycznem było żądanie prawi- 
opuszczenia wstępnych słów wniosku p. 

żnicki „Wobec przedłużania się 
rzesilenia...' W prasie swojćj i na wie- 
ach endecy krzyczą ciagle o szkodliwości 
przesilenia, Dlaczegoż$wiec umieszczenie. 
tego motywu we wniosku było im niemiłe? 
) dlatego, że oni faktycznie przez tworze- 
ie takich martwych „organów”, jak Kom. 
Główna, przedłużają przesilenie, Wstyd 
a przyznać sie do tego. Dlatego woleli 
wniosek bez motywów, Ale sam wniosek 
| za siebie! Mówi wyraźnie o bezrad- 
Komisji Głównej, która zamiast roz- 
łać — zawikłała tylko jeszcze bardziej 
przesilenia. 


ODPOWIEDŹ NACZ. PAŃSTWA. 
___ Niezwłocznie po posiedzeniu Komisji 
Marszałek pojechał do Belwederu i 
edstawił Naczelnikowi Państwa uchwa- 
omisji Naczelnik Państwa poprosił o 
okę kilkunastogodzinną i zapowiedział, 
dziś rano przyśle na piśmie odpowiedź 
uchwałę Komisji Głównej, a po połu- 
| zakomunikuje nazwisko wyznaczone- 
przez siebie kandydata na premjera, 
Marszałek odpowiedź tę przywiózł do 
mu i narazie odwołał drugie posiedze- 
Komisji Głównej aż. do otrzymania li- 
Naczelnika Państwa i nazwiska kandy- 
. P. Marszałek poprosił wobec tego 
stąwicieli stronnictw, aby byli przy- 
wani na możliwość zwołania Komisji. 
nej jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego. 
W Sejmie po otrzymaniu odpowiedzi: 
elnika Państwa zaczęto już mówić, że 
ilenie ma się ku końcowi. Za kandy- 
a Naczelnika Państwa opowiedżą się 
Se! tri TORE OA Eea Kon- 
nej, który zdaje się kończy już 
5j kilkudniowy flirt z endecją, oraz Zj. 
ńskie. Stanowisko p. Skulskiego 
eżnione jest od składu przyszłego 
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_ Koła prawicowe wvsuwają kandyda- 
p. Koriantego lub Plucińskiego. W ko- 
demokratycznych wymieniane jest na~’ 
o p. Artura Śliwińskiego, wiceprezy- 
nta m. Warszawy. i 

/ Duże wrażenie sprawiła wiadomość o 
dowaniu min. spraw zagranicznych 
iec, Rathenaua. Wiadomość ta wzmo- 
_ przekonanie o konieczności jaknaj- 
bszej i zgodnej likwidacji przesilenia, 


marginesie. 


ta; Zainteresowanie się przygodą polskie- 
j) omnibusu rządowego, przez- rozswawo-=' 
h wesołków prawicowych zepchnię- 
w grząskie bagienko scholastyki kon- 
yjnej, z którego ani rusz wydobyć go 
można, zatacza coraz szersze kręgi. 
Już nietylko w Gwadelupie, Honolulu 
wyspach Fidżi mówią, piszą, no i oczy- 
żartują na temat naszego' chronicz- 
rzesilenia, ale zainteresowali się na- 
e nasi najbliżsi sąsiedzi w wszech- 
cie — Marsjanie. 
a ażono mianowicie, że od czasu, 
, w naszem partolamencie zaczęły dziać 
rzeczy, przypominające teatr amatorski 
workach lub wieczór dyskusyjny u Ja- 
Bożego, Marsjanie wraz ze swą czerwo- 
ą planetą. której wszakże nie należy utoż- 
miać z czerwoną gwiazdą bolszewicką, 
nie zbliżyli się do- nas i uważnie ob- 
serwują wszystko, co u nas zachodzi. 


| m_n 


Późną nocą, kiedy na kilka godzin 
milknie śwar miljonowego miasta, natęży- 
wszy słuch w stronę zachodnią widnokrę- 
gu. gdzie czerwonem ślepiem znacząco 
| mruga do nas Mars, można bardzo dokła- 
| dnie słyszeć Marsjan, śpiewających marsze 

wojenne oraz mars-yljankę, ze zbyt czesto 
| powtarzającym się refrenem „do broni”. 

Często słychać rozmowy na temat po- 
czynionych na nas obserwacji.. 

Ponieważ Marsjanie narazie nie nale- 
żą jeszcze da żadnej z istniejących entent, 
e go układu w Rapallo ani jawnie, ani taj- 
nie także nie przystąpili, sąd ich o nas mo- 
żna uważać za sąd ludzi bezstronnych i 
neutralnych. Bezstronnych i neutralnych w 
dosłownem znaczeniu tych wyrazów. 

Jednej z ubiegłych nocy na Marsie 


| 
| 
| 


| prowadzono następujący djalog. e 


— No i cóż tam widzisz, towarzyszu, 
na Ziemi? 

— Nie nowego. Ten sam chaos, za- 
męt i rozgardjasz, jaki obserwujemy od 
chwili kataklizmu. 

— A na tym interesującym odcinku 
pomiędzy Bałtykiem, a Karpatami? 

— To samo, Chaos, zamęt, rozgar- 
djasz. 

— A wóz, a wóz? 

— Jeszcze grzęźnie w błocie, 

— Ha, ha, ha, 4 


Sprawa pźństwowych 


górniczo-kułniczych na Górnym Slasku, 


Uroczyste przejmowanie przyzhanej 
nam części Śląska Górnego dobiega już 
końca, Na własność państwową naszą prze- 
chodzi zatem cały, dotychczas pruski, czy 
też stanowiący własność Rzeszy niemiec 
kiej, majątek państwowy, ruchomy i nieru- 
chomy, znajdujący się w granicach polskiej 
części ziemi górnośląskiej. Majątek to ol- 
brzymiej wartości; najważniejszą, najbar- 
dziej wartościową jego część, -obok kolei 
żelaznych, stanowią przedsiębiorstwa gór- 
nicze i hutnicze fiskalne. 

Państwo pruskie na mocy zawartego, | 
w dn. 15 lutego 1763 roku w Hubertbursu 
traktatu pokojowego pomiędzy Prusami a 
Austrją, zamykającego t. zw. wojnę sied- | 
mioletnią, objęło na własność wraz ze Ślą- | 
skiem, całe gospodarstwo górnicze, będące | 

do tego czasu, w ciągu wielu stuleci, wła- | 
snością cesarzów austrjackich, Objęło je w | 
stanie zaniedbania i upadku; główną, a na- | 
wet jedyną tego gospodarstwa wartością 
były wonczas tylko olbrzymie uprawnienia 
górnicze, bogate w węgiel kamienny i bru- 
natny (na Śląsku dolnym), oraz rudy krusz- | 
cowe — obszary, nie eksploatowane do tego 
czasu bądź zarzucone zupełnie. Nowy wła- | 
ściciel — skarb pruski, dzięki celowej i fo- | 
zumnej polityce ministra Schleinitza, dzięki 
energji i wiedzy śląskiego staresty górni- 
czego Redena, zasłużonego również w dzie- 
iach rozwoju dzisiejszego Zagłębia Dąbrow- 
skiego. gospodarstwo to rozwinął i rozsze- 
rzył. Nie będziemy na łamach „Robotnika” > 
kreślili szczegółowych iejów rozwoju | 


państwowego gospodarstwa śórniczo-hutni- 
czego na Śląsku wogóle, na Śląsku Górnym 


ROBOTNIK”, niedziela, 25 czerwca 1922 r. 


— Jakieś karzełki z latarkami w rę- 
kach biegają i szukają kogoś. Zatrzymują 
się przy każdym przechodniu, zamieniają 
z nim po kilka słów i pędzą dalej. 

—- Zapewne szukają kandydata na 
woźnicę. 

— Zapewne. Ale.. ale... coś się stało 
na Ziemi. Słuchąggie, rzecz nie do wiary. 
Ziemia z planety Pfzeobraziła się w kome 
tę. Przybył jej ogon. 

—- Może znaleźli woźnicę? 

— Zapewne. Ale ogon już maleje, ni- 
knie. Już go niema. Ziemia znowu jest 
planetą. 

| — A koło wozu jak tam? 

— Nic. Wóz jak stał, tak stoi. Woż- 
nicy niema. 

— Ha, ha, ha. A to niedołęgi ci Zie- 
mianie! A, pozatem co? 

— Nic, Chaos, zamęt i rozgardjasz. 

— Nieciekawa ta Ziemia. Że też ten 
głupi księżyc upodobał ją sobie. Nie mógł 
to znaleźć sobie jakiejś porządniejszej to- 
warzyszki, tylko włóczy się całemi nocami 
z tą... z przeproszeniem... j 

— Dobrali się. I on ma pusto w gło- 
wie, a zresztą lnnatyk. i 

Dalszej rozmowy już nie można było 
słyszeć. Miasta się budziło. 

k oman Boski. 


przedsiębiorstw 


zaś w szczególności; nie miejsce tutaj i nie 
pora. Ograniczamy się dzisiaj do stwierdze- 
nia, że w chwili przeprowadzania, na mocy 
orzeczenia Konferencji Ambasadorów z dn. 
20 października 1921 roku, We ziemi 
śląskiej pomiędzy Polskę a Niemcy, przód- 
siębiorstwa górnicze i hutnicze państwowe 
pruskie stanowiły kompleks ogromny, 
Przedsiębiorstwa górnicze państwowe 
na Śląsku Górnym składają się z kopalń 
węgla kamiennego, zakładów kok 
kopalń rud ołowiu i srebra, hut żelaznych 
‘i ołowianych, oraz wielkich zakładów wo- 
dociągowych, zaopatrujących w wodę więk- 
szą część zagłębia węglowego, Najważniej- 
szą część tego olbrzymiego kompleksu sta- 
nowiły kopalnie węgla, oparte o istotnie ol- 
brzymi, bo około 40 tysięcy hektarów wyno- 
szący, obszar węglowy. Kopalń węgla czyn- 
nvch było w chwili przeprowadzania po- 
działu Śląska Górnego cztery, a mianowi- 
cie: 1) Kopalnia „Królowa Ludwika” w 
wiecie zabrskim, w okolicach Zabrza, Za- 
borza i Rudv, 2) Kopalnia „Krół” w powie- 
cie bytomskim, znajdująca się pod Królew- 
ską Hutą 3) Kopalnia „Bielszowice, w po- 
wiecie zabrskim, oraz 4) Kopalnia „Kna- 
rów" w powiecie rvbnickim, Kopalnie te na- 
leżały do największych na Ślasku Górnym, 
kopalnia „Król” i „Królowa Ludwika" by- 
ły to bodaj największe w Niemczech, a więc 
na całym Kkontvnencie europejskim, kopal- 
nie węgla. O rozmiarach tych kopałń, oraz 
o rozwoju ich, w ciągu ostatnich lat czter- 
dziestu, dają pojęcie dane cyfrowe poniż- 


sze: 4 


KOPALNIA Objet. wegl- Rok Liczba górn. Wydob węgla Wartość wydobycia 
Ę 20.000.000 1880 3.361 1.193.654 ton 5,163,747 mk. niem. 
Król Ludwika 1900 8019 2.894.097 n 22.351.492 „ W 
k mtr, kub, 1913 7017 2.299.268  » 23.478.846 „w | 
1920 8.440 1.564.933 w 255.506.576 w e 
25,000.000 1880 — 2.586 892.855 „ 3.499.099 "n 9 „ 
Król 1900 4959 1902.743 n 14.613.066 n i 
1913 7.391 2.826.524 w 27.354.488 „w w 
mtr. kub. 1920 10.276 2136.159 | „ 342.276,728 » w 
1900 2.005 ` "495915 y 4.012.942 % M 
Bielszowice 34.000.000 1913. 4.523 '1487,092  „ 14.575935 „ w 
czynne od r, 1900 ` mtr. kub. 1920 6.558 1.086.362 » 181.975,200 „ « 
1880 — ck 2a y 
rów 24.000.000  : 1900 — = — 
czynna od r, 1905 mtr, kub, 1913 2.098 591.229 w: SZUUSSZ: p 
| 1920 3.303 | 409.757 „ 13.067.868 „ » 
Kopalnie skarbowe 1880 5.947 2.086.509 „u 8.662.846 n 4 
ogółem 103.000.000 1900 14.983 5,292.755 w 40.977.500 y 3 
mtr. kub. 1913 21.029 7.204.113 w 70.920.621 n  » 
"1920 24.117 5.197.211 . „ 852,826.372 „w - « 
mysłowego górnośląskiego, Mianowicie, 


Ażeby podkreślić bardziej jeszcze wy- | 
mowę cyfr przypomnimy tylko, że produkcja 
węglowa całego Zagłębia Dąbrowskiego w r. 
1913 wynosiła 6.833.000 ton, a więc była 
mniejsza od produkcji czterech kopalń pań-, 
stwowych górnośląskich, Już to jedno po- 
tównanie wystarczy. aby pojąć, jak wiel- 
kiem, jak ważnem jest gospodarstwo gór- 
niczo-hutnicze skarbowe na Górnym  Ślą- 


sku, 
A oprócz kopalń węśla,, na których 
wydobywano około +h całkowitej wytwór- 
czości weglowej górnośląskiej, gospodar- 
stwo to obejmowało jeszcze duże koksow- 
nie, kopalnię ołowiu, oraz hutę ołowiu w 
Strzebnicy (zwanej często Frydrychshutą) 

Tarnowskiemi Górami, oraz dwie spore 
uty żelazne w Gliwicach i Ozimku. 

Na własność państwową polską prze- 
chodzi dzisiaj tylko część tego gospodar- 
stwa, część większa, a to wskutek tego, że 
cirzymujemy większą część obwodu prze- 


za 


własneścią naszą stają się kopalnie: ~ 
rów, Krół.i Bielszowice, przyczem na tej 
ostatniej tracimy ważne szyby: Gwidona i 
Dielbriicka, produkujące rocznie około 600 
tysięcy ton węgla koksującego wraz z kok- 
sowriią. Po stronie niemieckiej pozostają: 
kopalnia Królowa Ludwika, oraz obie huty 
żelazne: w Gliwicach i Ozimku, natomiast 
otrzymyjemy kopalnię i hutę ołowiu w 
Strzebnicy. Co do zakładów wodociągo- 
wych — te pozostają własnością państwo- 
wą pruską, zostają jednak, na mocy ugody 
po!sko-niemieckiej, zawartej w dn. 15 ma- 
ja r. b. w Genewie, obciążone serwitutem 
na rzecz Polski: muszą bowiem dostarczać 
wody, w odpowiednich ilościach i na odpo- 
wiednich, przez ugodę określonych, warun- 
kach, do miejscowości górnośląskich, leżą- 
cych na terytorjum państwowem polskiem, 

Nasz majątek zatem państwowy, z po- 

u przejęcia znacznej części zakładów 
i ta 
% 


sowych, 


+ 
| 


| skich, zwiększa się znacznie. 


| 


`| naé niejaki p. Rumeaux. Podobno — bo'ni- 
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górniczych i hutniczych fiskalnych górnoślą- 


Jak zamierza Rząd nasz majątek ten. 
wyzyskać, jak chce zakiady te eksploato- 
wać? 

Na pytanie to rząd nasz, nasze mini- 
sterjium skarbu oraz ministerjium przemy- 
słu i handlu dotychczas nie dały żadnej od- 17 
powiedzi wyraźnej i jasnej. Nie przedsta- 
wiono tej sprawy Sejmowi, nie postarano 
się przedstawić tej ważnej dla gospodar- 
stwa narodowego naszego, dla życia gospo- 
darczeso górnośląskiego w szczególności, 
kwestji odpowiednim komisjom sejmowym. | 
A. przecież w centralach . ministerjalnych 1 x 
krzątano się około tej kwestji; w niektórych! > 
pismach fachowych pojawiły się bowiem no- 
tatki, że rząd wydzierżawił był już wszyst- / * 
kie przedsiębiorstwa górniczo-hutnicże, ja- 
kie przechodzą dzisiaj na własność pań- SBE 
stwową naszą. jakiemuś bliżej nieokreślo-* m 
nemu konsorcjum francusko-polskiemu, a to 
na przeciąg lat trzydziestu sześciu, 
czem podobno nasz skarb państwa posiadać _ 
ma jakiś udział czynny w tem konsorcjum. 
Podobna p. Korfanty i p. Rakowski z Kato- 
wic należą do zarządu tego konsorcjum. Po- j 
dobno na czele dyrekcji tych zakładów z ~ 
ramienia kapitalistów francuskich ma sta- ,, 


czego pewnego z tych nawpół tajemniczych 
notatek, pochodzących ze źródeł bliżej nieo- 
kreślonych, dowiedzieć się można. A rząd 
milczy. A p. minister Michalski — milczy, Fa 
zamiast oddawna przedłożyć Sejmowi, lub * 
odpowiednim komisjom sejmowym, projek- 
ty dalszego prowadzenia i rozwijania tego 
wielkiego kompleksu przemysłowego, jaki 
tworzą wielkie kopalnie węgla łącznie z hu- | 
tą strzebnicką na Śląsku Górnym. Żadne 
zaprzeczenie, żadne sprostowanie urzędowe _ 
tych notatek po dziś dzień nie zostało ogło- 
szone, Wątpić nie można, że w tych drob- 
nych, niejasnych jakbv świadomie, notat- — 
kachómieści się, w każdymbądź razie część. 
prawdy, — że jeżeli wydzierżawienie pań-, 
stwowych kopalń i hut górnośląskich obcym — 
kapiłalistom, którzy dla okrasy dobierają. 
sobie polskich „strohman'ów* w osobie pp. 
Korfantvch i Rakowskich, nie jeśt jeszcze, 
być może, faktem dokonanym. to przecież, 
przy bęzmyślności, dezorjentacji i braku 
rozumnego programu gospodarczego na- 
szych dygnitarzy, dla których Śląsk Górny 
to, doprawdy terra incognita,—stać się mo- 
że faktem spełnionym. Ł E 

A przecież, wydzierżawienie tych wiel- 
kich kopalń kapitalistom francuskim i to na | 


r 
tW, 
KT 


REA 
wp WIE. 
Ka 


Aj 
(aj 

i 
I 


minowa. będzie najsłupszem, dla skarbu i p ję 
gospodarstwa hisni : | 


rzecież Kapitaliści ci, nie zia- m 
dą na Śląsk w charakterze dobroczyńców, = 
chcących pomódz Polsce w racjonalnem a 

zyskiwaniu przejętych bogactw kopalnych, 
ani też chcących dopomódz niezasobnemu 
skarbowi Rzeczypospolitej, Mocodawcy p. R i 
Rumeaux, protektorzy paryscy pp. Korfan- | 
tego i Rakowskiego, mają na celu tylko | 
giuby zarobek, jaki da się osiągnąć z eks- 
ploatacji kopalń i hut państwowych, odda- | 
nych im w dzierżawę. Dadzą więc tytułem 

opłaty dzierżawnej skarbowi państwa z 
pewnością znacznie mniej, aniżeli wyniosą | 
czyste zyski, osiaśnięte z eksploatacji dzier- |. Rad 
żawieonych zakładów górniczych i hutní- 1 | 
czych. Że zaś przytem dzierżawa jest krót- 
koterminowa, bo tylko 36-letnia, przeto z s k 
pras nie będą czynili i przeprowadza. | 


i żadnych większych prac inwestycyjnych, | Fe 
nie będą bili nowych szybów na kopalni 
Knurów w rybnickim, ani na kopalni Biel- l Aa: 
szowice, w Zabrskim. Będą prowadzili, bę- Bipi 
dą musieli prowadzić pie”. 64 rabunko- 


jaknajwięcej, bo jutro — pojutrze, za la 
pięćdziesiąt możemy tego niz mieć w 
rękach. 


tc 


prywatnych do podbijania cen wegla; w | 
tym kierunku wpływał też wyraźnie,na t = 
zw. Konwencję węglową śórnośląską (syn- | 
dykat katowicki), jako stowarzyszony, . 
działając wewnątrz syndykatu. O tym waż- | 
nym momeñcie nie wolno również i naszym | . 
referentom ministerjalnym zapominać: pon- 1 
czenie ich o tej stronie zagadnienia powin- | 
'no być już zadaniem Sejmu. oE 
J. Most. 


Robotnicy pozierajcie i 
swoje pisma godzienge. 


`% 
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_ Zblizka i zdaleka. 


GOŁĘBICA POKOJU. 

Nie trudno domyśleć się, że w artykułe 
tym nie będzie mowy o p. Skirmuncie. Ar- 
tykuł wstępny w numerze piątkowym „Ro- 
botnika”" wyjaśnił dostatecznie tę Je 
Mówimy o prawdziwych sołębicach pokoju. 

W Amsterdamie odbyło się posiedzenie 
Rady Federacji Związków Zawodowych i 
na tem posiedżeniu postanowiono zwołać 
kongres pacyfistyczny świata: niechaj naro- 
dy zaświadczą, że nie chcą wojny. Ich po- 
stawa sama znaczyć będzie więcej, niż pa- 
pierowe zapewnienia dyplomatów, premje- 

rów, ministrów. Któż tym zapewnieniom 
wierzy? Podaja zreszta, półgębkiem, wsty- 
dłiwie, jak gdyby autorowie tych, oświad- 
czeń sami nie wierzyli w to, co ich usta mó- 
wią, a co ich pióra piszą. 

Narody, to co innego! Narody to zna- 
czy ci wszyscy, co pracują, co cierpią, co 
tęsknią: miljeny! Wojna którą klasy robot- 

 nicze wydały wojnie „ostatnia wejna”, jak 
| mawiali bohaterowie Barbusse a—wszy 
to było tylko iluzją. Przyszedł pokój, chory 
pokój. przyszła nędza pokoju, obocie 
- pokoju, niepokój pokoju, i masy pracujące 
£ o za zp 
mmej drogi, jak owca uciekająca przed o- 
gniem szukały w — belszewiźmiie 
albo w obojętności! Ta ciężka mara mijać 
zaczyna. Klasa robotnicza długo w bezczyn- 
ności, w apatji przebywać nie może. Szuka 
wyjścia z więzienia Kremlinu, z Bastylji mo- 
ralnej bolszewizmu. który w Genui i w pro- 
cesie- eserów moskiewskich swoje kulmina- 
cyjne znałazł punkty! 
Dziś federacja amsterdamska związ- 
. ków rozciąga swój wpływ na 
wa ną iana zorganizowa- 
onych robotmików. Po cie' towarzysze: 
dwadzieścia pięć mińonów robotników, ty- 
łu iłu jest wogóle obywateli w Rzeczypo- 
epolitei poł elbrzymia ; 


skiej! Taka ia arra 


| 
| 


~ 


miałaby nie wywierać wpływe na fosy świa- 
ta? 

I oto w Papabócz a przed tygodniem 
na pesiedzeniu rady federacji prze- 
wodnictwem Fimmena i Jouhatwx staje u- 
chwała, aby urządzić na jesieni Światowy 
Kongres Pokoju. Ce znaczą gadania genueń- 
skie nałciarzy o pokoju i rozbrojeniu? Xo- 
lorowe baloniki, puszczane w górę dla od- 
wrócenia uwagi tłumów, robotników od 
kłamstw, od podstępnej gry giełdziarzy i 
oszustów, kuglarzy i szałerów! „Si vis bel- 
łam para pacem", możnaby odwrócić przy- 
słowie rzymskie: „jzż2li chcesz wojny gotuj 
pokój..." I jeżeli pan Barthou czy p. Lloyd 
George pm o y mało im ludzie 
wierzą. asa pracująca bezinteresownie 
kocha pokój. Nie kryje pod tem żądaniem 
żadnej zatrutej broni, nie kryje greckiego 
ognia... 

Niż Francuska Liga Obrony Praw Człowie- 


ka i Obywatela, óżująca obecnie po 
Niemczech do spółki z niemiecką L. O. P. 
Cz. i ©b. uchwaliła w recznicę wybuchu 


wojny światowej, wypowiedrianej przeż 
Wdhelma HI, urządzić międzynarodową ma- 
niłestację na rzecz pekojn, I ża temi Lisa- 
mi — stei kłasa pracująca! Nie darmo po- 
dejmowaty Ligę francuską związki zawodo- 
we Bertina! 

Przed wojną w listopadzie 1913 roku 
pod ictwem Jauresa, miedzynara- 
dówka zebrała-się w Bazylei aby tam mani- 
festować za pokojem. Medliła się, jak gdy- 
by o pokój. I Jaurès był tego pokoju upra- 
śnionego wajdelotą. Dziś niema już Jaurż- 
sa. Zamari jego głos, jedyny głos wielkie- 
go umysłu i wielkiego serca, największy 
autorytet francuskiego socjalizmu, jaki ist- 
niat kiedykolwiekbądź... Dziś zbiorowość 
zastąpi Jaurèsa. I dziś miłjony robotników 
całego świata wysyłają z wysokiej „wieży 
Amsterdamu — gołębicę pokoju! I nie jest 
te balonik kolorowy — „Bo na nim robotni- 
ków krew", 
i Henryk Bezmaski. 


< Zabójstwo Rathenau'a. 


istycz- 


ły to tylko pogłaski, lub przedwczesne a- 
żarmy dh > gą "O czujności społe- 


3_. 


ano na 
z osiatnich kilku tygodni w 
+. Bawatji, Prusach Wsch. i innych częściach ' 

kraje, a świadczące że monarchiści istot- 
nk w gorączkewym pośpiechu przygotowu- | ministrowi 


mym zamachu, wreszcie 


f o 


wydarzenia 


si "ja zamach stanu. 


„Frefheit” z 22-50 b. m, do poprzed- 
przyłącza jeszcze wiadomości o robocie 
przewrotowej w Saksonji. Z „centrali re- 


akcji w Monachjewm ma w najbliższym cza- | 


sie wyjść hasło przywrócenia monarchii. 
W Bawarji liczha zamachowców jest tak 
wielka, że część przerzuci się szybko do 
* Saksonii dla obalenia rządu socjalistycz- 
nego i zjednoczenia jej przy pomocy miej- 


j 
i 


Tym razem nie by- i 


i 


Niemiec na czas wojny i prze 


„umieścić hasło 


socjaliści, 
iz wolucją. Na 


stopniu nie przyczynił się do ubojowienia 
źnie Ra- 
thenau'owi Niemcy zawdźżięczają, że. tak 
długo mogły opierać się wrogom. Gdy Ra~ 
thenau był min. odbudowy, reakcja zarzu- 
cała mu zbvtnia uległość wobec Francii, z 
którą zawarł układ wiesbadeński. Ale jako, 
spraw zagranicznych, nawet 


reakcja żadnych rzeczowych zarzutów czy- 


"| 


8; Ą . 

Że zamachowev:upatrzyłi sobie na cha- | Drugi dzień rozpraw 
rę właśnie Rathenaw'a, brzmi to jak irouja. | burzliwy. Trybunał odmawia 
Boć przecież nikt, jak Rathenau, w takim | powołania nowych 


o1 „ROBOTNIK ”, niedziela, 25 czerwca 1922 r. 
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Proces eserów. 


Sąd odbywa się w jednej z najwięk- 
szych sal Moskwy w obecności ok. 2000 o- 
sób. Z wyiątkiem chorego Lenina są prawie 
wsżyscy przywódcy bolszewiccy.” Trzem 
socjalistycznym obrońcom bolszewicy prze- 
ciwstawili obecność komunistów: Frossar- 
d'a, Sadoul'a i Zetkinowej. Przewodniczy 
Piatakow. e 

Oskarżeni pierwszej grupy (t. j. ese- 
rów, pozostałych wiernymi swej partji) z 
Gotzem i Gendelmanem na czele wchodzą 
na salę, mając czerwone róże w butonier- 
kach, Zaledwie Piatakow otwiera posiedze- 
nie, gdy Gendelman protestuje przeciwko 
adowi sądu. wskazując na to, że oskar- 
życiel Krylenkd jest zazwyczaj przewodni- 
czącym Rewtrybvnału. Wywiązuje się dłu- 
ga dyskusia, w czasie której Vandervekie 
wygłasza swą pierwszą mewę, w której 
stwierdza. że pzoces tego redzaju byłby 
niemożliwy w Bełgji, a zarazem odpiera 
zarzuty, czynione mu ze wszysfkich stron 
przez bolszćwików, jakoby popierał polity- 
kę kapitalistyczne w Bełgji, podnosząc, że 
przemawia w imieniu 10 miljenów robotni- 
ków, należących do II Międzyn® Mowe tę 
bolszewicy skonfiskowafi i Vandervelde'owi 
udało się tylko rozpowszechnić ją w ulot- 
kachsnieticznych. 

Od tej chwili proces zamienił się w je- 
den wielki spór między komunistami a s 
cjalistami. Bucharin eświadczył, że ogłasza 
proces jako polityczny i nadał traktować go 
kędzie, jako taki. Protest ych po- 
zestaje bez skutku. Tak samo żądanie ich, 

bv dopuszczono 4-ch nowych obrońców 
m. norach Tu ye edhwtacarżś się 
cstry spór, w którym WVandervelde po- 
mina zobowiązania berlntskie LANA, 
na co Radek odpowiada, że żadnych zobo- 
wiązań nie dawał, Natomiast uczyniono za- 
dość żądaniu Kryłenki i iego co 
do powołania na świadka prof. Kłuczniko- 
wa (nałeżącego do grupy „„smienowiechow- 
ców", wydających w Berlinie pismo „Na- 
«anunie' i agitujących na rzecz ugody z 
bolszewikami. Klucznii ministrem 
w rządzie Kołczaka i miał zaświadczyć, że 
eserzy utrzymywali stosunki z rządami En- 
tentyj, oraz kemunistów, Frossarda i Sme- 


rała. 

Już po tem odrzuceniu wszystkich 2a- 
dań oskarżonych i ich obrońców, ci oświad- 
czyli, że będą zmuszeni zrzec się obrony. 
ym 
świadków, następnie nie 
dopuszcza do glosu Gendelmana, połecaiąc 
odczytywać akt oskarżenia. Gdy Gotz żąda 
giosu, również spotyka się z odmową. Od- 
czytywanie aktu eskarżenia, trwałace dzień 
cały, przerywane jest wełąż okrzykami o- 
skarżonych. Rezenield' złożył oświadczenie, 
że mimo naruszenia ich praw obrońcy zo- 
staną do końca procesu. 


W trzecim dniu dwaj oskarżeni Fimo- 


| nić nie mogła, «zwłaszcza 'po układzie w | fiejew i Gotz złożyli aświadezenia na skie- 
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knowań monarchistycznych | Rapallo, który wzbudził w niej taki/entu- | rowane w akcie oskerżenia zarzuńy. Timo- 


zjazm. | jeszcze 22 b. m. Rathenau w od- | fiejew stwierdził, że partia S.-R., mająca 


powiedzi na interpelację o*stesunkach w 
Nadrenji i zagł. Saary wykazał tyłeadbało- 
ści o interesy Niemiec, że najskrajniejszy 
patrjota niemiecki nie mógłby: mu nic za- 
rzucić. 

Jeżeli więc reakcja niemiecka tarónę- 
ła się na życie Rathenau'a, którego nie mo- 


= scowych monarchistów z Bawarją*Jedno- | gła oskarżać, jak przedtem Erzbęrgera, o 


„cześnie na Saksonję ma 


wyjść atak ze stro-' | współwinę w przegranej wojnie — to wy- 


ny Śląska, by w ten sposób wziąć ten kraj | jaśnienia przyczyn tej zbrodni szukać na- 
w kleszcze, a ponieważ liczyć trzeba na to, | leży gdzieindziej. Rathenau był dla monar- 


|. że robotnicy na zamach odpowiedzą 
tychmiast strajkiem powszechnym, przeto 
Saksonia ma być odcięta od wszelkiego do- 
wozu żywności zzewnątrz. Ustanowiono 


na- | 


4 


istów niebezpieczny z tego względu, że 
bądź co bądź dążył szczerze do pokojowe- 
go załatwienia sporu z Francją i był zwo- 
lennikiem wypełnienia przez Niemcy zobo- 


specjalne znaki alarmowe i sygnały nocne, | wiazań traktatowych do granic. możliwości. 


dowody osobiste 
"Nad całem przedsięwzięciem zamachowem 
|. w Niemczech czuwa osobiście Ludendorff. 
ZA I oto, jakby dla potwierdzenia słusz- 
|. mości przestróg lewicy, a zarazem jak 
| cyniczne wyzwanie rozzuchwalonej reak- 
| gji — padł wczoraj od kułi morderczej mi- 
nister spr. zaśran. Walter Rathenau. Mord 
« ten dowodzi przedewszystkiem, do jakiego 
T stopnia 'prawicowi skrytobójcy czują się 
 beżpieczni W Niemczech. [I nic dziwneśo, 
| skoro żadnego z dotychczasowych zbrod- 
/. marzy nie dosięgła! jeszcze ręka istotnie 
l ślepej sprawiedliwości niemieckiej, skoro 
rządy niemieckie od czasu zamachu Kappa 
nie zdobyły sie na energiczną i bezwzględ- 
ną walkę z organizacjami monarchistycz- 
nemi: I tu trzeba stwierdzić, że dużo za- 
inili wiekszościowcy przez swą bierność 
w stosunku do tak palaceśo zagadnienia 
jak konieczność zmiażdżenia kontrrewolu- 
cji. Tłómaczą się oni, coprawda, . tem, że 
yby niezależni nie stali na uboczu i 
ierali wiekszościowców, to rząd koalicyj. 
ny byłby bardziej lewy į walka Z reakcją 
byłaby łatwiejszą, Niewątpliwie. Ale ja- 
kiekolwiek sa błęty niezależnych. to prze- 
cież wiekszościowcy, wchodząc do rządu 
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koalicvinego, mieli przedewszystkiem obo- 
wiązęk: 12 CZele programu rządu, w któ- 


RZE sh 


połączenia kurjerskie. | Pociąga to za sobą kontrolę finansową En- 


tentv, zz ce ię wraże zaj budżetu 
+ znacznego obciążania klas posiadających. 
Wobec tego, że powodzenie polityki zagra- 
nicznej Niemiec uzależniło się w znacznej 
mierze od ukształtowania wewnętrznej po- 
lityki ekonomicznej, gospodarczej i finan- 
sowej — reakcja z taką zacjękłością zwal- 
cza rząd Wirtba, a w nim przedewsżyst- 
kiem Rathenaw'a. jako zwolennika pokoju 
i ugody z Entenią * Idzie wiec w danym 
wypadku zarówno o zemstę klas posiada- 
jących, jak też o okawę/kół militarnych, że 
pokojowa polityka Rathenau a w razie po- 
wodzenia może pokrzyżować ich płany wo- 
jenne i mona.chistyczne. pi, 

Z tego punktu widzenia zabójstwo Ra- 
thenau' a jest wyzwariem nietylko pod a- 
dresem ‘demokracji niemieckiej, ale też 
Ententy. I tak zapewne zrozumieją to na- 
cjonaliści francuscy zyskujący obecnie no- 
wy oręż agitacyjny przeciwko ustępstwom 
wobec Niemiec. Ale, być może, że o to wła- 
śnie szło monarchistom „niemieckim, by 
wszystko postawić na kartę i przez zabój- 
stwo Rathenau'a dać hasło do ostrej walki, 
może wprost do wybuchu zbrojnego. 

„Nie potrzebujemy dodawać, jak groź- 
na jest i dla Polski ta kontrrewolucja nie- 
miecka! i pg 


oparcie w wiekszości ludności, czego dowo- 


„Tak jest — mówi dalej Timeliejew — 
prowadziliśmy walkę orężną, następnie wal- 
czylićmy i i walczyli w gspesób, o- 
kreślony na 8-ym zjeździe pąrtji, gdzie po- 
stanowiono przerwać . walkę zbrojną- ze 
względów czysto państwowych, mając na 
widoku konieczność oszczędzania sił ludo- 
wych i gospodarstwa, zniszczenego wsjną 
wewnętrzną, a także nie chcąc działać na 
rękę planom niektórych reakcyjnych we- 
dzów wojskowych, wyzyskujących nasze 
wpływy na masy ludowe”. i 
Co się tyczy zarzutu, że utrzymywa- 
liśmy stosunki z państwami zagranicznemi 
i otrzymywali od nich pomoc wojskową i 
í ową w r. 1917, to zarzut ten nałeży 
skierować pod adresem Rządu Tymcz., w 
którego skład wchodziliśmy i który był rzą: 
dem prawowitym, uznanym przez na- 
ród. Rząd Tymcz. stał na stanowisku, że 
należy dalej prowadzić wojnę u boku so- 
juszników, a przy zawićraniu pokeju do- 
magać się honorowych dla Rosji warunków. 
Fokój brzeski, zawarty przez bolszewików, 
zmusił eserów de dałszej współpracy z En- 
tentą, trwającej od wybuchu rewołucji w 
Niemczech, 
| Wonne Agra raja w par e- 
serzy udziału nie brali, przywitali oni je- 
dnak, jako próbę wyzwolenia z ucisku bol. 
szewickiego. Ponieważ bolszewicy unie- 
możliwiłi wszełką walkę na drodze legal- 
nej, zapełniając więzienia eserami, wybie- 
ranymi na drodze prawnej przez ludność 
do różnych instytucji państwowych, ese- 
rom nie pozostawało nic innego, jak 
wszczęcie walki z bołszewikami w celu u- 
ratowania rewolucji. 
Gotz, jako członek C. K. partji, a za- 
razem Rzadu Tymcz., dodał do oświadcze- 


mia Timofiejewa, że bierze na siebie odpo- 


* po 

c 

~ .7 $ 

A 

b 

SEL. 

| wiedziałność za wszystkie czyny Swej par- 
tji i rządu, w którym zasiadał, Natomiast 
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należących do partji, 
przywódców © 
bolszewickich. Oskarżenia te są bezpod-. E 
stawne, a pochodzą wyłącznie z gołosło, c= 
wnych twierdzeń b. eserów, którzy później s 
przeszli do komunistów. Gotz potwierdza 
słowa Timofiejewa, że po pokoju brzeskim 
eserowie uważali za swój ć zek wo- 
bec kraju rozpoczęcie walki zbrojnej z bol- 


Et 


szewikami, którzy podpisali ów 

pokój i gotowi byli do dalszych ustępstw, 
prowadzących do zniewolenia narodu. 
syjskiege, który dopiero ce zrzucił z siebie 
zachowanie 


m 
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Podaliśmy zeznania Timofiejewa iGo- 

iza, Gera ma sairia podają na- 
stępujące słowa Gendelmana, wyrzeczone 
sj gor „Od chwili, gdyśmy wpadli 
„wasze ręce, byliśmy przekonani o tem, 
skażecie nas na śmierć. Jest nam obajęł 
ne, czy dacie dam amnestję, czy nie. Ale z 
tych ław nie usłyszycie ed nas prośby 


ułaskawienie”. Je AS UN 

iem inaczej bolszewicy. Zgodził F- A 
się oni pod naciskiem opinfi A> 
zagranicznych na jawny proces eserów i 


yali Kne ebietnke. Ale j je 
ziękli się skutków swego ustępstwa i za- | 
częłi obwarowywać się przeciwko SE; 


skutkom. Z procese uczynili wiec agita- 
cyjny, a na lawe oskarżonych usiłowali po- 
sadzić obok eserów także obrońców = 
nicznych. Pisaliśmy wczoraj, jakich u 
wali środków. Tu dodamy tylko, że wpro 
konwulsyjaych dokładali wysiłków, by od 


od istoty 
su, a skierować ją prz ebrońcom z 
śranicznym. Do jakiego stopnia obawiano 
się prawdy, dowodzi choćby to, że fał z 
wano mowy obreńców. Tak np. Vander- 
wełde z przerażeniem stwierdził, że 
macz bolszewicki stenegrafował jeśo p 
mówienia na sposób Spi Leai 

np. 2021 


puszczając słowa. Tak 7 


> 


wlec uwagę publiczności 


o y , ffómacz 
tego antymilifaryzm (zupełnie, 
Stroński „przetłómaczył ' słowa tow. 
szyńskięgo na kenwencie senjorów, kład: 
na karb Nacz. P. te, co odnosilo się 
Trockiego). (2 

Nie brakowało w toku rozpraw mo- 
mentów wprost śroteskowych. Kiedy mp. 
Radek odwoływał swe przyrzeczenia ber- 
lińskie, jeden z bełszewickich 


pańskie oświadczenie i 


ie, jako nie należące do danej 
Wyjazd i 


święcene tej sprawie. Tymczasem pra: 
bolszewicka wyśmiewa się z obrońców i 
nązywa zrzeczenie się przez nich „obrony” 
PR. AN bitwy | weaŻĘ 


Warszawa-—Polska—Daszyński. 
Moskwa, 13. 6. 22. 

Upoważniony przez rząd Sowietów « 
objęcia obrony Socjałistów-Rewołucjoni- 
stów w procesie moskiewskim, proszę Was 
usilnie o wpłynięcie na rząd polski, aby w 
procesie Dąbala takie samo upoważnieni 
otrzymali zagraniczni cbrońcy, należący d: 


Trzeciej Międzynarodówki. Pozdrowientą 
secjalistyczne PC 
/ Emil Vanderwelde. w 
A. 3 


Emil Vanderwelde, poseł — roksi . 


Przesylaħı gratulacje z powoda zd: 
wia i całości Waszej po opuszczeniu i 
skwy i złożeniu obrony. st 

Depesza Wasza nadeszła po 
przesilenia ministerjalnego jeszcze 
skończonego. Dąbał prawdepodobrie 
dzie miał licznych i zdolnych edwei 
w Polsce. Obowiązkiem naszym i wszy 
kich przyzwoiłych ludzi nie dopuścić, 
wykonywano sprawiedliwość partyjną 
tym procesie. + ga 

Sowiety mają w Polsce oficjalnego 
sła p..Karachana, który wraz z 
polskim — na żądanie Sowietów — dop 

zit już Śp a. pusr ca 4 
wego prawa u wśród naszych stanow- 
czych protestów. Trzecia Międzynarodów- 
ka jest organem rządu Sowietów i jest 
stąpiona w Polsce także przez p. Kara- 
chaña. 


N. 


BZ szacunku dla Was przedłożę po za- 
' kończeniu przesilenia ministerjalnego de- 
_ peszę Waszą Rządowi polskiemu. 
= _ Pozdrowienia socjalistyczne 
Ignacy Daszyński. 


Książki nadesłane. 
Ukazała się w handlu księgarskim praca pATa- 


Instytut Gospodarstwa 
z zasiłku Wydziału ` Nauki Ministe- 
' e W. R. i O. P. Praca ta posiada charakter wy- 
e badawczy, a podstawą jej, w odróżnieniu od 
dotychczasewych prac i publikacji z te- 
go zakresu były księgi fabryczne, oraz księgi in- 
nych przedsiębiorstw i instytucji. Jest ona i z tych 
względów cennym nabytkiem, iż uwzględnia rozwój 
płac zarobkowych t. zw. nominalnych 'i realnych 
| Ue kosztów utrzymania w ciągu całego okresu 
jo, uzupełniając w ten sposób, w pewnym 
istniejącą dotychczas bardzo poważną 


RAA Ksążka uwypukla tendencje, przejawiające się 
w kształtowaniu płac zarobkowych, oraz wpływ ich 
pa rozwój i charakter walk strajkowych w Polsce. 
Zeuropeizowanie się form i metod walki klasowej 
w Polsce, wyrażające się w coraz większem rozpo- 
wszechnieriu się umów zbiorowych i ruchomej ska- 
płac, zeuropeizowanie się, będące bezpośrednią 
/ kunsekwencją konieczności zorganizowanych i 
scentralizowanych akcji zbiorowych dla powstrzy- 
mania spadku, a później podniesienia nadmiernie 
iskich realnych płac zarobkowych, słusznie zupeł- 
e autor uważa za poważny plus w rozwoju ruchu 
w Polsce, 


Dr. Leon Reich. Żydowska delegacja pokojo- 
a w Paryżu. Lwów, nakładem księgarni Beth - 


niczego 


Q etyce PERAE Si Odpo- 
Lwów, nakładem autora. 


. Jak zirefommawać mwałutę, 
jąc przewartościowanie (dowadnacj) marki, 
R, 1922, 


. 4 


taca aa ai 


du Epedimjologicznego”, zawierający spra- 
nie z półtorarocznej działalności (r. 1920— 
1921) Nadzwyczajnego Komisarjatn do wałki z epi- 
mjami. Sprawozdanie obejmuje okres działal- 

, proi, dr. E. Gedłewskiego i opracowane jest 
lnie z dr. Z. Schinciem. Stanowi ano obszer- 


WO osaka o T aw 
Cena 1280 mk. 


Przegląd współczesny, nr. 2, Kraków, wydawca 
, Stanisław Badeni. Numer zawiera prace Stan. 
dakiewicza, Zdz. Morawskiego, J, Kucharzew- 
p, Zofji Szczuckiaj, Ant. Potockiego, oraz bo- 
tą kronikę z dziedziny polityki, ekonomii, woj- 
skowości, literatury i sztuki © 

„Teatru Ludowego(, miesięcznika Związku 

atrów Ludowych (Warszawa : Kopernika 30) mr. 
5 zawierają ywa starannie redagowany mate- 
4, Tany a amatorów i miłośników teatru. 
zło kółek dramatycznych robotniczych pole- 
cam; to pismo jak najgoręcej. 
„Przegląd Warszewski" Nr. 8 zawiera nastę- 
artykuły: Z. Gąsiorowskiej - Szmydto- 


t intelektualna w literaturze; Franciszka Bu- 
— J. K. Kochanowskiego psychologja maro- 
Jana Ptaśnika — żydzi w Polsce wieków śre- 
ch; Wł St Reymonta — Legenda; Tadeusza 
— Drzwi zamknięte (Romans). Numer 
świetnie i redagowanego micsięcz- 
kończy bogata „Kronika” sprawozdań z róż- 
działów literatury i nauki, 


"Walim binni mm 


W j Nr. 21, 

a Warszawa, uł. Wspólna Nr. 17. Tel. 229-70. 
drejew Leonidas, Pamiętnik szatana, powieść, 
ożył Józef Mondschein, str: 204, 8-ka mk. 1440. 

Brzósko Stanisław. Praktyczne pszczelnictwo, 

fis ojej w ułach ię denna i kószkach 


ącej „edia z jaki i Str. 147, 8-ka 
mk, 480, 

| 1x Dyboski Roman. Siedem lat w Rosji i na Sy- 
á berii (1915 -— 1921) przygody i wrażenia. Str, 255, 
i mk, 1200. 


| aktach. Str. 125, 8-ka ni, 960. 

Hoeiler Alojzy Dr. Zasady psychologji. 7 ta- 
z 41 figurami z upoważnienia autora przełożył 
em najważniejszych doświadczeń szkolnych 
rzył Dr. Zygmunt Zawirski. Str. 160, 8-ka 


ronenberg J. Dom Lipszyca, dramat w czte- 
aktach. Str. 103, 8-ka mk, 900. 

Kronenberg J. Miłość, poemat. Str. 38, 16-ka 
; London Jack. Wilk morski (The sea-wolf) 
tomy. Str. 2604-2444-X, 8-ka mk. 3000, 
Molier. Skąpiec, komedja w 5 aktach, przeło- 
Tadeusz Żeleński (Boy), Str. 91, 8-ka mk. 350. 
Stanisław, mjr. pilot. Żegluga po- 
jrrna, rozwój jej techniki i naukowe zasady lo- 


| oświetlające zarazem „poparcie, 


L — Teofil Lenartowicz; Juljusza Kleinera — |. 


ROBOTNIK”, niedziela, 25 czerwca 1922 r. 


Rząd wobec Kooperatyw kolejowych 


Centr. Zw. Sp. Kol., który dotąd ze strony i które ze swej strony dokonywało repartycji i za- 


Rządu nigdy, żednej mie otrzymał pomocy finan- 
sewej, niedawno, podobnie jak inwe organiza- 
cje spółdzielcze, zwrócił się do Rządu z cyfro- 
wo umotywowanem podaniem by z kredytów 5 
miljard, przeznaczonych na walkę z drożyzna, 
przyznano mu taką sumę, jaka potrzebna jest na 
zaopatrzenia blisko me osób (kolejarze wraz z 
rodzinami. 

Przy tej D alano okazało się, iż C. Z. S. K. 
ma wśród biurokracji „przyjacióť", którzy, z ja- 
kiejś dziwnej, a niewyjaśnionej ku niemu animozji, 
starają się mu szkodzić, przez rozsiewanie o nim 
różnych fałszywych wiadomości, co jest tember- 
dziej godne 'napiętnowania, że te*fałsze ubiera się 
w formę „relacji oficjalnych” i że kieruje się je 
przeciw instytucji, która — jak Rząd sam najle- 
piej o tem wie! — około aprowizacji kolejarzy tak 
wielkie położyła zasługi. 

Mimo to właśnie twierdzi się, PANEK tatszy- 
wie, że Centrala Koop. rzekomo „żle. gospodaru- 
je”, że kredyty udzielone (71) jej przez Rząd rze- 
komo „zmarńnowała”, że z „własnej winy” (?!) za- 
dłużyła się w P, U. Z., że'długów rzekomo „nie 
spłaca” (71) PŁ d.i t d 

Otóż dla odparcia tych z M wyssanych 

łemstw, wystarczy stwierdzić następujące fakty, 
jakiego Rząd, w 
głębokiej mądrości swojej, udzielał organizacji, 
spełniającej (z ramienia i polecenia Rządu!) tak 

ważne i dla kolejnictwa i dla państwa funkcje: 

W jesieni 1919 r. gdy C. Z. S, K, przejął od 
władz państwowych oałą aprowizację kolejarzy, 
zwrócił się do Rządu o przyznanie mu stosownej po- 
mocy finansowej. 

Na skutek uchwały Sejm. Kom. Komum, Rząd 
przyzmał w zasadzie kredyt w wysokości 36 miljo- 
nów mk., jednakże rozdział tych kredytów prze- 
prowadził w sposób niezgodny zarówno z prośbą 
Związku jakoteż z zadaniami, jakie specjalnie na 
Cenfrali Związku zaciążyty. Główwym bowiem roz- 
dzielcą kontyngentu miał być — w myśl umowy z 
Rządem — Związek Centralny, natomiast Związki 
Okręgowe pomyślane były tylko jako chwilowe or- 
gany pomocnicze, które pod nadzorem Centrali rez- 
dzielać miały kontyngent w swych okręgach dy- 
rekcyjnych. 

Tymczasem Rząd zamiast kredyt 36 miljenów 
przyznać w całości Centrali, jako głównemu i wła- 
ściwemu odbiorcy P, U, Zb. — rozpylił ge ne po- 
szczególne okręgi w ten sposób, że sumę 30 milj. 
rozdzielił między 5 Związków Okręgowych, pe 6 
miljonów każdemu, pozostawiając Centrali Związ- 
ku, odpowiedzialnej za wyżywienie kolejarzy mie 
jednej tylko Dyrekcji, ale całego kraju — również 
tylko 6 miljonów. 

Następnie podczas gdy kredyty powyższe wy- 
płacono okręgom zaraz w jesieni 1919 r., kredyt 
dia Centrali wstrzymany był przez M. K, Ż, aż do 
maja 1920 r. i dopiero w tym miesiącu otrzymał 
Zw, Centralny od Rządu list gwarancyjny ma 6 
miljonów, na który wszakże banki warsz. pożycz- 
ki odmówiły, tak, iż C. Z. S. K, list gwarancyjny, 
jako nierealny, mugiał Rządowi zwrócić. 

W ten sposób więc Centrala Związku, za apro- 
wizację kolejarzy przed Rządem jedynie odpowie- 
dzialna, i do spłacania zaciąganych w P. U. Zbo- 
żowym kredytów, jedynie i wyłącznie zobowiąza- 
na, zosłała pominięta, podczas gdy jej organy po- 
mocnicze pomoc finansową, choć drebmą, zawsze 
jednak otrzymały. 

Ale i sam rozdział zboża dokonywany był w 
sposób, który Centrali Związku spełnienie przyję- 
tych na siebie wobec Rządu zobowiązań znacznie 
utrudnia, I tak: 

Rozdział zboża ma poszczególne dyrekcje (o- 
kręgi) dokonywany był na podstawie statystyki 
przez okręgi sporządzanej, a przez administrację 
kolejową zatwierdzanej. C, Z. S, K., wykazy takie 
przez okręgi przesyłane, przedkładał Min. Aprow., 


rzediwke „czańgej semi”. 


Otrzymujemy następujący komunikat; 
Napaść grupek akademickich pod  dowódz- 


'twem wolnego słuchacza Uniwersytetu Warszaw- 


skiego Opęchowskiego ma pochód 1-majowy, rozpa- 


trywana była niedawno ua Międzystowarzyszenio- * 


wej konferencji Akademickiej. 

Przedstawiciele Związku Niezależnej Młodzie- 
ży Socjalistycznej postawili na konferencji nastę- 
pujący wniosek: 

„Konferencja Międzystowarzyszeniowa oświad- 
cza, iż zorganizowana Młodzież Akademicka nie 
ma nic wspólnego z awanłurniczemi wystąpiemiami 
grup akademickich w dm. 1 maja. 

Stwierdza, iż prowokacyjne ekscesy w stosun= 
ku do uroczystego pochodu robotniczego — zorga- 
nizowane napady na poszczególnych uczestników 
pochodu — prowokacyjny wypad grupy akademic- 
kiej z dziedzińca uniwersyteckiego w kierunku po- 
chodu — tchórzliwe, podstępne napaści na tylne 
szeregi pochodu — już przy jego rozwiązywaniu: 
1) przynoszą ujmę. honorowi akademika, 2) wyko- 
| pują przepaść między klasą robotniczą, a inteligen- 
cją, której kadrami jest młodzież akademicka, 

Opierając się na powyższych przesłankach, kon- 
ferencja potępia prowokacyjne występy nieodpo- 
wiedzialnych grup akademickich z wolnym słucha- 
czem uniwersytetu Opęchowskim na czele", 

Wniosek ten mie uzyskał wszakże większości, 
natomiast uchwalona została po dłuższej debacie 
następująca rezolucja: 

„Akademicka konferencja Międzystowarzysze- 
riowa stwierdza, że zorganizowana młodzież aka- 
demicka z napadami, urcądzanemi na pochód w 
dn. 1 maja, nic ma nic wspólnego i potępia je o 
ile nie były wywołane proklamowaniem przez ue 
czestników pochodu haseł antypaństwowych”. 


< 


-wą 


wiadamiało o tem P. U. Zb. Ten ostatni na pod- 
stawie wskazówek M. Apr. wysyłał zboże do okrę- 
gów. Jednakże o wysyłkach zboża P. U. Zb. nigdy 
nie zawiadamiał Centrali, która dopiero później od 
odbiorców dowiadywała się, ile zboża dany okręż 
otrzymał. 

Dla prowadzenia jakiejś ewidencji zaprowadził 
Związek Centralny specjalną książkę, żądając rów- 
nocześnie od okręgów, by natychmiast donosiły o 
otrzymaniu posyłki. Jednakże i to zarządzenie 
nie wydało należytych rezultatów, gdyż odnośne 
zawiadomienia ze strony okręgów były spóźnione 
[nieraz o 2 — 3 miesiące) : niedokładne. Wszyst- 
kie zaś prośby do P. U. Zb. by o każdej wysyłce 
równocześnie Centralę zawiadamłał i rachunki za- 
raz wystawiał, nie odnosiły skutku / 

Wysyłano więc do okręgów zboże i zbożem 
tem obciążano rachunek Centrali bez wiedzy Cen- 
irali. Zdarzało się, iż Centrala otrzymywała ra- 
chunki z P, U. Zb, w rok a nawet półtora roku 
później! 

Wszystko to utrudniało Centrali całą jej dzia- 
alność, Dopiero przy ostatku, t. j., gdy kontyngent 
zbliżał się ku końcowi, P. U. Zb, zaczął wysyłać 
do Centrali „awiza”, ale wówczas dług w P. U. Zb. 
już znacznie wzrósł, ponieważ okręgi niepunkiual. 
nie spłacały, a Centrala nie mając rachunków z P. 
U. Zb, długów ściągać nie mogła. 

Gdy dług ten przekroczył sumę 100 miljonów 
Związek Centralny zaproponował Rządowi, by ce- 


tylko za gotówkę rezsyłać, Na to jednak Ministe- 
rjum Apr. nie zgodziło się. 

Dług w P, U. Zb. rósł więc bez wiedzy Cen- 
trali, która nie miała w rękach żądnego środka, by 
dług ten z okręgów wydobyć. Wśród tych trudno- 
ści, zwiększonych jeszcze przez to, że z powodu 
ciągłych braków w kontyngencie, zboże nigdy nie 

było rozsyłane w ilościach stałych, lecz nierówno- 
miernie i miejednakowe, Związek Centralmy spłacał 
jednak jak mógł r-ki w P, U. Zb. g 

Dopiere w lecie 1921 r. rachunki te nagle wzro- 
sły. Mianewicie za cały okres, jesteń 1919 — lato 
1921 r., został Rząd winien kolejarzom 3400 wago- 
nów zbeża, których nie dostarczył, Nagle w lecie 
1921 r., ma poczet tej „zaległości, postawił Rząd 


jaka ranić, w ja Aboca wi- 
A aai OUN. Podczas bo- 
wiem, cosa wynosiła 


ME Ae w 


gdy poprzednio 
700 do t000 mk. za 100 klg zboża, 
1921 r. „ pobralo za 100 klg. przeciętnie po 


,000 mk. Związek Centralny, który dal 
ei ne maat wwo” RZA zasta wziąć przecież mu- 
siał, został więc nagle ohciażomy znaczmym dłu- 
giem. 

A z drtegiej strony w tym samym prawie cra- 
sie musiał Związek zapłacić kilkaset miljonów ma 
flee Rząd niespodziewanie i całkiem bez- 


wot bk az tę Poor ; 

ak przedstawia się cała sprawa w świetle 
od: , 

C. Z. S. K, który klamliwej przeciw sobie kam- 
ji biernie przyglądać się nie będzie, zwróci się 
=. Ministerjum odnośnego z zapytaniem, czy wołno 
jakiemuś urzędnikowi swego stanowiska i zaufania, 
jakie w nim z natury rzeczy się pokłada, do tego 
nadużywać, by szkodzić poważnej i pożytecznej in- 
stytucji społecznej, dla jakiejś osobistej ku niej nie. 
chęci, nie wiadomo czem dyktowanej. 
l re. 


W związku z uchwaleniem tej rezolucji przed- 
stawiciele Związku Niezależnej Młodzieży Socja- 
listycznej i organizacji Młodzieży Narodowej za- 
łożyli votum tum, motywując je niejasno- 
ścią uchwały encji, oraz tem, iż uchwała 
sankcjonuje pośrednio napastnicze i awanturnicze 


do tego powołanych akademików. 


Stanowisko wymienionych organizacji podzieli- 
ły następnie calkowicie nieobecne na zebraniu or- 


ganizacje m. akademickiej „Filarecja” oraz „Za 


rzewie”, 


Wśród ma. 


'Bagatelizowanie i pytana w sos 
skończoność przez rząd sprawy 


bytu kolejarzy, jak Na óle „uporzą 
warunków pracy s się z kę opiy 
ką ze strony Pia lejarzy, jak o 


świadczą setki zjaw w całym kraju 
i sagi” "ara o nich sprawozż 

e onegdaj odbyło się takie d 
madzenia pracown. kolejowych Koła Z. Z. 
K. Warszawa-Wschodnia przy 
wypełnionej sali Klubu miejscowego. Prezes 


koła zdawał sprawę ze zjazdu prezesów kół 


Z. Z, K. jaki odbył się w ubiegłą niedzielę 
'w Warszawie. / 
Najważniejszym tematem obrad była 


sprawa poprawy bytu. Wszyscy mówcy wy- 
ostrzy się, że "red dalej sh nie może. 
westja poprawy t — palącą spra- 
dnia. Dalsze wdaje | i zamykanie 


oczu na fo, co się dzieje — a każdy odczu- 


wa przy zakupach produktów codziennej- | 
potrzeby, co się dzieje, musi doprowadzić 
masv kolejarzy do energicznych wystąpień. 25 
o słuszne swe prawa do życia i ludzkich RE 
warunków pracy í 

, Nastrój panował poważny; każdy zdali 
wał sobie sprawę co go czeka, jeśli rząd, KR W 
względnie ministerjum kol. w porę nie u- 
względni żywotnych potrzeb pracowników 
kolejowych. i ri 8 

Nastrój ten jednak nie podobał się nas 78 
szym „radykalnym. Jeden właśnie z ta- 
kich przedstawicieli Zarządu Okręgowega 

ZK zaczał jechać na ulubionym ar a 
o j ao wyuczone frazesy O rewo- | sy) 
lucji, ugodzie i t. p. Oczywiście mael j 
mu mąciwodzie poważni związkowcy dali - 
należytą odprawe a jednomyślność uchwał 
i powaga zgromadzonych powinna na przy. 
szłość otrzeżwić zakapturzonego „rewolu- ie 
cionistę'. Już to komuniści od pewnego 
czasy mie mają szczęścia wśród ogółu koleris 
jarzy, Snadź frazesami nikoga się nie na: i 
karmi, Doczekali się tego, że na tymże zgro- 
maądzeniu uchwalono im votum nieufności. 

W głosowaniu przyjęto jednomyślnie © 
następującą rezolucję: 1) Zdromadźwii Kok 2 
pfac.,kol. koła Warszawa-Wschodnia w dn 
23 b. m. sprawozdanie ze ziazdu prezesów J ni 
kół przyjmują do wiadomości i zarazem o-, e 
świadczają, że w razie nieprzyjęcia i nież K 
spełnienia przez rząd postulatów uchwalo:- 
nych przez zjązd prezesów kół w dniu 16 
b. m — przystapimy do akcji czynnej ną Izę 
pierwsze wezwanie Wydz. Wyk. Z. Z. K. 

2) Zgromadzeni postanawiają, że wo. 
bec powagi chwili wszelka akcja, jaka mo. 
że bvé wskazana dla obrony wysuniętych _ 
postulatów przez Wydz, Wyk. Z. Z, Ka wim 
na być prowadzona przez miejscowe orą. 
gany związku w ścisłem porozumieniu zę 
wszystkiemi sekcjami fachowemi*. 


Odezwa. 


w sprawie Kolonji Letnich Rob. wą 
Opieki nad Dzieckiem. $ 


Dzieci najuboższych rodziców, wątłe | 
anemiczne, ze łzami w oczach proszą 4. 
przyjęcie na kolonje letnie. 

Mamy około 500 dzieci zarejestrowa. 
nych, oraż zakwalifikowanych przez leka 
rzy, nie możemy wszakże wszystkim t g 
wnić wyjazdu. 50 dzieci powraca 1 li 
z kolonji letnich po 6-tygodniowym Ah. 
cie — 50 alemdar. wyjeżdża w na sz 
szych dniach. 400 dzieci zaś ycze IE 
swojej kolei; mamy urządzenie, lecz brali | 
nam funduszów na utrzymanie, które wy. 
nosi na każde dziecko 15.000 mk. maciej: 
cznie, co dla 500 dzieci czyni 7% miljona 
mk. miesięcznie. Żadna instytucja burżuo+ 
zyjna niej przyjmie dzieci robotniczych bez 
płatnie na kolonje. 

Odwolujemy się przeto do sa 
Związków Zew., oraz wszystkich 
którym los nieszczęśliwych dzieci nie jes 
obojętny. ; e 

Bez wydatnej pomocy Waszef będzie. | ACZ 
my zmuszeni mówić większości dziec s: 

przyjęcia na tak niezbędny dla nich wy; 
jez, co fatalnie odbija się na ich organiz, 


Ś 0 
zart: R 
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"Za Robotniczy Wydztał Opieki nad 
Dzieckiem 
T. Arciszewski, 
poseł na Sejm. 
Dr. J. Małynicz, 
| " Ant. Szererowa. 


Uprasza stę o składanie ofiar na. a. sę 
2 letnie w Administracji „Robotnika” 
arecka 7, lub w Banku Ludowym, Mar. 
szałkowska 99. Rachunek bieżący Nr. 83. 


Jyrnatznie totius ma Prat i 


W da. 16 b. m. odbyło się w vali teatru Pro! 


Komuniści już podczas przemówień 
Jaworowskiego i Kowalewa czuli się jak 
oskarżonych. To też po bardzo ciętem przem 
niu tow, Hartleba, który zaznaczył, iż saa j 


ak mogąc znaleźć odpowiedzi na "a 
wał sk mówców. 
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_ Kronika poliżyczna 

ES: REPATRJANCI ROSYJSCY. 

RA i Rząd bolszewicki zwrócił się do naszego rządu 

> AE z prośbą udzielenia pozwolenia na przejazd przez 
| terytocjum Polski pewnej liczby repatrjantów i jeń- 
|=. pów rosyjskich, znajdujących się w w 

(w: Czechach, pochodzących z wojsk Denikina, Wran- 

| qla i Petlury. 

LPR. Z RADY MINISTRÓW. 

BO Rada Ministrów na posiedzeńu z dnia 23 b. 
£ N m. uchwaliła rozporządzenie w przedmiocie roz- 
dół 

ŚW 

3 

L /— PIERWSZE WIADOMOŚCI. 

sA Berlin, 24 czerwca (P. A. T.). Wolff. 


= Wedlug urzędowych wiadomości, dziś 
/, przed południem zastrzelono ministra 
aw zagranicznych Rathenaue w chwili, 
A opuścił willę swoją w Griinewaldzie, 
i udać się do ministerjum spraw zagrani- 
cznych. Sprawca nadjechał samochodem, 
a po dokonaniu czynu zdołał umknąć. 
EE Wiadomość o zamordowaniu ministra 
spraw zagranicznych Rathenau'a zakomu- 
rad parlamentowi kanclerz Rzeszy 
dziś o godz. 11 m. 25. Obecni w parla- 
=  mencie posłowie, obradujący na posiedze- 
~ | „niach komisji przerwali natychmiast swe o- 
'_ brady. Bliższych szczegółów, tyczących 
| się wypadku, brak. 
JAK TO BYŁO. 


Berlin, 24 czerwca (P. A. T.). Wolii. 

| Śledztwe w sprawie zamachu ustaliło, że 
© zamach wykonało trzech ludzi jadących 
= automobilem. Dali oni do Rathenau'a 10 
ŚR strzałów, a nadto rzucili granat ręczny. 
||| Jede nsżrzał trafił Rathenaua w usta i spo- 
| wodował śmierć. Zamach wykonano na 

i skrzyżowaniu ulic, gdzie o tej porze jest 
4. mały ruch. W czasie zamachu gabinet był 
RZE zebrany w Reichstagu i obradował nad sy- 
= 7 fmacją. W posiedzeniu brali udział prezy- 
~ dent Loebe i Kleiner. Wiadomość o zama- 
||| chu, która nadeszła do Reichstagu o godz. 


fi: 
„2 z 


| ze przerażenie przechodzące w panikę 
POSIEDZENIE GABINETU. 
A Berlin, 24 czerwca (P. A. T). Na po- 
~ siedzeniu gabinetu w gmachu Sejmu, na 
 którem by! obecny prezydent gabinetu 
„pruski prezydent ministrów 1 kanclerz Rze- 
T i szy, poświęcono słowa wspomnienia zamor- 


0 dowanemu ministrowi Ratbenau'owi za je- | ści, ażeby m tę ogłosić akatami. . 
> go prze której dokonał jako minister od- Przeciwko wnioskowi głosowali niemieccy 
_._ budowy, a później jako minister spraw za- | nacjonaliści oraż niemiecka partja ludowa. 
GE granicznych, Następnie gabinet obradował | Następnie Reichstag odroczył się do g. 7. 
RZE nad sytuacją wytworzoną przez popełnie- ls Bi UL STARGOE A 
A Układy polsko - niemieckie. 

A W sprawie amnestji i kopalń górnośląskich. j 

0 opadłe, 24 czerwca ÙP. A. T). W Opolu za- | twierdzy na jeden rok, albo kary aresztu iub grzy- | w 


| warte zestały 2 dalsze układy polsko - niemieckie, 
anA a mianowicie dnia 21 czerwca r, b. w przedmiocie 
pd SE amnesțji na górnośląskim obszarze plebiscytowym, 
37%, w dniu zaś 22 czerwca r. b. w przedmiocie kopalń 
|... górnośląskich. Układy te podpisał ze strony pol- 

skiej pełnemocnik polski wiceminister dr. Seyda, 
. Z niemieckiej strony pod pierwszym układem po- 
loży! podpis pełnomocnik miemiecki dr. Eckhard, 

- drugi zaś podpisał tajny radca, górniczy Ziemann, 
||| Ukłed amnestyjny zawiera określenie prze- 

| sbępstw politycznych, co do którego Traktat Wer- 
/. salęki amnestję przewiduje. Przestępstwa podlo- 
07 gajęce amuestji określone w pierwszym rzędzie ja- 
e „ ko czyny popełnione wyłacznie lub przeważnie z 
oł : pobudek politycznych. Jeżeli władza jednego kon- 
| trahenta edmówiła w sposób rie dający się już zmie- 
-= |nić, udzielenia amnestji, drugi kontrahent ma pra- 
/ we zażądać rozstrzygnięcia przez sąd rozjemczy, 

i p decyzja. jest miarodajna dla władz sądo- 
ze państw, Poza amnestją polityczną uma- 
grz. TEA się kary za przestępstwa pospelite, o ile nie 
/, orzeczono już lub też nie należy za nie oczekiwać 
r , niż więzienie lub osadzenie w 


h | cześć - u bytomskiego, tarnogórskie- 
REŻ ye lublinięckiego i gliwickiego. W dnia 


e gon ta 


wschodniej części powiat zag 
jego t 1- do Piekar od strony Huty Laury 


- Tarnowskich ye od Tąpkowic, do 
zblińca 73 og strony: Częstochowa — 


rN s 


- 11 m. 25 wywołała między postañi najwyż- 


| 
| 


X 


ROBOTNIK”, niedziela, 25 czerwca 1922 r. 


ciągnięcia na z. Wileńska przepisów œ- sądach do- 
raźnych, rozporządzenie o przedłużeniu terminów 


kretu w przedmiocie statutu tymczasowego palestry 
Państwa Polskiego. G 
s ` 

Naczelnik Państwa udzielił exequatur panu dr. 

Teodorowi baronowi von Hahn, konsułowi niemiec- 

kiemu w Krakowie i p. Woligangowi Frankowi, 

konsulowi niemieckiemu i kierownikowi 

go konsulatu niemieckiego w Katowicach. 


 TELEGRAMY. 


Zamordowanie Rathenaua 


Ponieważ nie może ule- 
gać wątpliwości, że chodzi tu o morder- 
stwo o charakterze politycznym, gabinet 
poweźmie jeszcze dziś uchwałę w ki 
najostrzejszych zarządzeń, celem zabezpie- 
czenia Rzeczypospolitej i jej urządzeń. 

WRZAWA W PARLAMENCIE. 

Berlin, 24 czerwca (P. A. T.). Gdy 
vice prezydent doniósł w Sejmie o zamor- 
dowaniu Rathenau'a powstała niebywała 
wrzawa.‘ Posłowie lewicowi zaczęli wołać 
pod adresem posłów prawicowych: „Mor- 
dercy, To samo zrobimy z wami!” Jeden 
z posłów komunistycznych oświadczył: 
Właśnie doniesiono mi, że do Berlina przy- 
był Escherich,, von der un, profesor 
Schósser, prof. Reichert i Leischelsberg. 
Po tem oświadczeniu wzburzenie partji le- 
wicowych wzmogło się. Posiedzenie przer- 
wano. 


nie morderstwa. 


MOWA WIRTHA. 

Filvese//. 24 czerwca (P. A. T.). Radic. 
Z powodu zamordowania Rathenau a Reich- 
stag zebrał się o godz. 3 po poł. na posie- 
dzenie, na którem przemawiał kanclerz dr. 
Wirth. Wyraził on ubolewanie nad stratą 
Rathenau'a, jako polityka, który starał się 
przeprowadzić pojednanie narodów i padł 
nietylko za swój naród, lecz także za całą 
ludzkość. Mówca potępił morderców, któ- 
rzy wnieśli poważne przeszkody w wyko- 
naniu wiekopomnego dzieła poj ia na- 
rodów, Następnie kanclerz zwrócił się do 
stronnictw prawicowych z upomnieniem, że 
RCM Aa pumi a ustać i we- 
zwał r ów cych szczerymi r 
blikanami do obrony Rzeczypospolitej. 


wny, W końcu udziela się amnestji za wszelkie 
przestępstwa prasowe, jąketeż wszelkie przestęp- 
stwa z par, od 113 do 131 niemieckiego kodeksu 
Karnego. Z pod amnestji wykluczone są zbrodnie 
i występki lichwy, podbijania cen, handiu pokąt- 
nego, przekupstwa oraz naruszenie ustaw c 
i podatkowych. | 

Układ w przedmiocie kopalń górnośląskich u- 
stała najpierw zasadę, że pola górnicze przecięte 


się może eksploatacja przez 

m położony w jednym państwie, co do pól, po- 

ożonych w państwie drugiem. W końcu układ u- 

stanawia podział wolnych udziałów w kopalniach, 
przewidując, iż Polska ma otrzymać 60%, Niemcy 

zaś 40% majątku. Co do obu układów zastrze- 

żona jest ratyfikacja przez Sejmy obu państw. 


a az streiy Obszaru plebiscytowego. | domości o niedomaganiach urz poe 
d y c 3 niedom: j ędu poczto- 
© j stronie strefę stanowią: polska | wo - telegraliczneśo w Katowicach po obje- 


skiej, lecz na tem, że pewna część *dotych- „baadyci”, skierowane pod adresem urzędu i pra- 


asowego personelu telegraliczno - telefo- 
nicznego w Katowicach, która zdeklarowa- 


ła się wstąpić do służby polskiej, w ostat- | którzy widocznie wyobrażają sobie, że mogą bez- 
niej chwili zawiodła i musiano użyć do te- | karnie lżyć urzędy i wid wyrzucać je z 


go sił, które przy aparatach tutejszego Sy- 
stemu nigdy nie pracowały. 
sób starano się ze str. 

dnić jonowanie te 
w Katowicach pod 


ł 


egrafu i 
rządami polskiemi. 


4» 


6 1 nie gwałtów na kobietach, poczem 


W taki spo- | dže nasze wejrzą w tę sprawę i dadzą nauczkę 
niemieckiej utru- | zuchwalcom, którzy ośmielają się na podobne bez- 
telefonów | prawia i zakłócają normalny bieg pracy w urzę- 


GWAŁTY BAND NIEMIECKICH. 

, Katowice, 24 czerwca. (PAT). Prasa 
tutejsza donosi o przybyciu wielu uchodź- 
ców polskich z pow. Koziskiego i Strzelec- 
kiego. Opowiadają oni o gwałtach, jakich 
dopuszczają się niemieckie bandy t. zw. 
„Rollkommando”. W ostatnich dniach u- 
cierpiały od tych band najbardziej gminy: 
Łąki, Rokicze, Raszowa, Januszkowice o- 
raz Obromiec pod Gogołinem. Bandy, o- 
dziane w mundury wojskowe i uzbrojone w 
karabiny, mając adresy polskich obywateli 
dostarczone im przez miejscowe filje związ- 
ku Heimattreuerów, napadają na domy pol- 
skie i żądają od gospodarzy okupu. W razie 
odmownej odpowiedzi, wdzierają się gwał- 
tem do wnętrza, niszczą cały dobytek, biją 
domowników, dopuszczają się niejednokrot- 
erają 
wszystki co przedstawia większą wartość. 


-Wraienie Liektnecita i Razenielta 


Berlin, 24 czerwca. (PAT). Obrońcy w 
procesie eserów, Liebknecht i Rosenfeld, 
którzy tu powrócili, podają w dzi 
szczegóły swego pobytu w Moskwie. Na po- 
czątku procesu objaśniono ich, że idzie tu o 


sąd klasowy, i że wobec tego będzie wyko- | 


nana sprawiedliwość klasowa. Dalej zawia- 
domiono, że układ berliński uznano za nie- 
ważny. Obaj obrońcy oświadczają, że po 
przestudjowaniu aktu oskarżenia doszli dó 
przekonania, iż nie może być mowy o udo- 
wodnieniu winy oskarżonym. Oskarżonym 
grozi jednak kara śmierci. — - 


f 
4 . a . 
Sprzysiężenie iniapdzkie 

Londyn, 24 czerwca. (PAT). Morder- 
ców Wilsona oddano pod sąd. Policja jest 
w posiadaniu pisma, w którem dokładnie e- 
acowany jest płan'sprzysiężenia przeciw- 
o kilku wybitnym osobistościom, wobec 
czego przedsięwzięto wszelkie środki oštro- 
żności, mające na celu ochronę życia mini- 

'strów i innych wybitnych osobistości. 


Wialomej telegraficzm. 


-— Samiel Gompers został wybrany je- 
ośnie ponownie prezydentem amery- 
kańskiej konferencji pracy. j i 
— Komia spraw zagranicznych panienek 


włoskiega przyjęła wniosek ço do przeniesienia 
prawa wypowiedzemie wojny i zawierania pokoke z 
korory za pariameni, 


— Wiadze cowieckie neosznowiy w aisiałe- 
kiaj przysułaści ogiosić Odesę jako.port_ wolny 


abiegłą środę do Hagi; przyjazd innych deżega- 
tów zwa 'ecgkich oosekiweny jest w sobotę, s 


a Lioyd Cecrge oświadczy? w Tabie Gmin, üi 


h | "daniem rządu angielskiego podatnicy ang elwy nie: 


mogą zrezygonwsć zę swych wierzytelności wgra 
więzPycH 


-— Izba francuska wdewalclz 384 głanmi prze- 


la stę paraala dłoni 


Nie czekając na rozstrzygnięcie swoich preten- 
sji na drodze legalnej, p. Ostrowski wraz ze swy- 
mi wspólnikami zorganizował w- dniu wczorajszym 
najście na lokal urzędu. 

Wyczekauwszy nè chwilę przerwy w zajęciach 
biurowych, korzystając z tege, że część urzędników 
była nieobecna, okazałej posłaci panowie sęstau- 
ratorzy wtargnęli w odpowiedniej chwili do loka- 
lu, zajmując dwa pokoje. Po przybyciu policji p. 


cowników, | | 
Fakt ten dosadnie ilustruje bezczelność panów, 


prawnie zajętych lokali Spodziewamy się, że wła- 


dach. 
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Ruch robolniczy. 
| wiam a 


'D0 WSZYSTKICH KOMITETÓW P. P. S. 
| Wimyśl uchwńły C. K. W., powziętej 


z. 


SM 


jaśnić istotne znaczenie tego 
Centr. Kom. Wyk. P. P. S. 


wszystkich komitetów i towarzyszy 


LASSE LI 
s 


=en 


i 
Niniejszem podajemy do f 
partyj 

nych, że termin rejestracji i zmiany legit 
macji członkowskich kończy się z dów 
czerwca r. b. Z d. 1 lipca stare legityma 
będą unieważnione, a towarzysze, nie 
siadający nowych, będą tem samem 
wieni praw członka partji. Aj 
Sekrefarjak generalny | 

C.E: WPP ST i 


DO: 


sto (AL. Jerozolimskie 5) odbędzie się O- 
kręgowa Konferencja z następującym ` 
rządkiem dziennym: 1) Spra ia | 
ganizacyjne, 2) sytuacja polityczna, 3) 
bory, 4) wolne wnioski. ` s 
Delegaci komitetów dzielnicowych p 
szeni są o bezwzględne przybycie że 
du na ważność spraw. 
Odroczenie Zjazdu działaczów sa 
rządowych. Centralny Wydział 
dowy podaję do wiadomości, że projek 
zjazd działaczów samorządowych 
P, S, został odroczony do jesieni Pro 


zjazdu będzie można rozszerzyć i upr 
się o właściwe w tym kierunku wni 
nowym terminie nastąpi w swoim 
Odczyt tow, Długoszowskiego. W. 
niedziałek, d. 26 b. m. o godz. 7 wiecz. 
lokalu dzielnicy wolskiej, tow. Ta 
D i wygłosi odczyt o „Prz 
niu rządowem". e. 
` Powiśle, 'W poniedziałek, ji 26 b, m. o god 
wiecz. w lokmin własnym, So:eo 68, odbędzie 
pesieżzemie Eometra dzieżnicy Powiśle, | 
Powążki. W poniedzinłek, d. 26 b. m, o godz " 
wiec, w lokalu włeszym, Ovopowa 38, odbędzie 
posiodzenię Komiteżn dziołnicy Powązki. kas 
Prega, W poniedziałek, d, 26 b, m. o 
wiee, w kio własnym, Brukowa 29, odbęd: 
posiodzemie Komitetu driełnipy Praskiej, |. 
Tremwzjowa org. P, P. 8, W poniedzieżejć 

b, m. o godz. 7 wiem, w lokalu Al, Jerowiimskę 
odbedzie sią posiedzemie Kamitetu 7 


ke amim 


źwiąack Prac, Miejskich, Waredm 7 m, 4. 
t.j, w niedzielę, puakówinie o got». $ pp. 
kału Zwina, Warecza 7 m. 4, odbędzie nbo © 
owm wożdycz szkół i odwom €, $) 
ła IX-go. | 
+  gekeja fachowa Zwiącko prae, miejeióch, 
dziać Wsawzwwa, wzywa śadzowców, żę 
Zrwiągika. którzy zostań pokrzywdzewi guzy ki 
fikacji płac, sby skladali reklamacje poem 
sekcji fachowej Zw. prze, 


; 


nych sezonem jeszeterym. Stawcie się Kamioi pa 
tualnie, i ł > 


Strajk w zawodrię spedycyjrym we wew © 
Strajk w zawodzie spedycyjtym wiwa, Należy ami- 
jé Lwów i nie przyjmować pracy w żadwwm przed 
siębierskwie, ht. 
Pracy na G, Śląsku niema, Kartet zje 


„ kim ogłasza co zastępuje: Z chwilę pex úa 
dıy ne G, Śląsku przewiy piae grmio 


wypędzonych z «niemieckiej ceso 
ostatni robotnik górmląski mie 
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FARMACEUTÓW KASY CHORYCH 
EG A M, WARSZAWY. 
O Na miraio czienków widziała poznańskiego 
zku zw, pracowaików farmeceutycznych wia- 
uweża się aptekarzy, pracujących w aptekach, 
> są własnością Kasy Chorych, za kolegów, 
Pp m bezmyślność antispoleczuego ostracyzmu 
unigo eż tak daleko, że ih wykreślome g listy 


Ponieważ wybryku tego z należytą mocą Od- 
3 i Związku nietyko nie napiętnował, 
cechowe sianowisko, aprobował, wszyscy pra. 

bowncy farmaceutyczni Kasy Chorych m, Warszawy 

liczbie stu kiikunastu zgłosili 30 zarządu Związku 
mienny protest i poparii zo przez gremjalne Wwy- 
kreślenie się z orgzarizacji związżzowej. 

_ ZBRODNICZŃ ROBOTA KOMUNI- 

~ , STÓW W ZAGŁĘBIU DĄBR. 

8 "2 . Zaw. Rob. Przem. Górn. wydał 

ezwę do ogółu robotników Zagł. Dą- 

yskiego z racji ostatnich knowań zbro- 
ych komunistów. Odezwa daje krótki 

s „działalności komunistów od chwili 

wstania Polski niepodległej, a następnie 

oko omawia próby wywołania „pu- 

u“ w zwigzku ze strajkiem robotników 

„Bankowej“ i. „Konstanty“. 
Robotnicy z obu należeli do. wspólne- 

Zw. metalowców, ale komunistom uda- 
ie rwać robotników huty „Banko- 

"$ „Konstanty“ od Związky i przyłą- 

! ich do moskiewskiej międzynarodów- 

Po dokonaniu tego „dzieła“ nikt robot- 

mi powyższych hut już się nie zajmo- 

_Zw.sMetalowców nie zawierał dla 

ch umów, bo przestali być jego członka- 

muniści zaś, 

z: im robotnikom gorzej, tem prę- 

e będzie rewolucja, nic nie robili w kie- 

mku połepszenia doli robotników. Kapi- 

‘hut widząc rozbitych i pozbawio- 
«ep Związku robotników, doprowa- 

em 


Z 


do najstraszniejszej nędzy. Zroz- 
robotnicy postanowili strajkiem 
sić butnych panków francuskich do 
enia im lepszych zarobków. Lecz nie- 
kapitaliści zaraz znaleźli sprzymie-, 
-. w komunistycznej partji, która 
wbr woli strajkujących do strajku się 
przycz piła, ale nie po to, by robotnicy 
zwycięsko ze strajku, lecz jedynie 
celu, by strajk ten wyzyskać na ko- 
 partji komunistycznej i zasłużyć na 
wałę Moskwy, 7 

* Strajk trwa już 6-ty sw. porów 
 przymierają wraż z rodzinami gło 
itałiści i komuniści drwią z ich 'nie- 


ścia. 
Związek górników, widząc, że strajk 
zaczyna się przedłużać isrobotni- 
bez wydatnej pomocy będą zmuszeni w 
fcu uledz, aczkolwiek strajkiem nie kie- 
postanowił przyjść 'strajkującym z fi- 
ową pomocą} Okręgowy  sekretarjat 
TEn Kom. kop., na której 
awił wniosek o złożeniu przez ro- 
kopalń takiej ' sumy pieniężnej, 
kemożliwiłaby im prowadzenie dłu- 
"strajku. 
Komuniści 
icią zaczęli zwalczać, kiedy jednak 
sek o zbieraniu składek został więk- 
q- głosów przyjęty, komunistyczna 
wydaje szereg odezw, w których na- 
2 robotników do powszechnego straj- 
nie zbierania pieniędzy!! 
Kiedy na wiecu zwołanym przez P, P. 
Okręgowy Sekretarz Związku Górników 
ał się, aby komuniści przestałi kar- 
strajkujących robotników odezwami i 
jami, a dopomogli do zebrania 2-ch 
j na strajkujących, komuniści zro- 
karczemna burdę. 
I od tej chwili zaczęła się wstrętna 
panja demagogji komunistycznej. 
adzono pos. Łańcuckiego, który „do- 
godził”, że nie warto zbierać składek dla 
rajkujących, ale należy ogłosić strajk po- 
gchny w całej Polsce, a- wówczas po- 
awit się los robotników z but Bankó- 
j-i Konstanty! 
Komuniści zamiast nieść strajkującym 
oc pieniężną, wydają miljony na kłam- 
> odezwy przeciwko Związkom, w któ- 
jak w ostatniej piszą, że nie dopu- 
ono delegatów strajkujących robotni- 
w ną konferencję górniczą, co jest bez- 
nen stwem, bo na konferencji tej 
delegaci huty Bankowej i w imieniu 
jkujacych przemawiał tow. Jedryczek, 
był za składkami, a przeciw po- 
bnemu strajkowi. 
Odezwa kończy się słowami: 
owarzysze i Towarzyszki! 
Tych kilka faktów z haniebnej roboty 
istycznej, niechaj będa dla Was 
trogą i otworzą oczy rzeszoma robot- 
n na nikczemną robotę światowych 
ijaczy: jedności robotniczej, sojuszni- 
kapitału i zdrajców sprawy robotni- 
h zwacydh na nędzy, głodzie i krwi 
ej! 


ńca. 


jez 


11) 


ni 3 
jk stolarzy w Krakowie. „Naprzód* donosi: 
| 22 czerwca odbyło się w Krakowie masowe 
M strajkujących stolarzy pod` przewodnie- 
tow, Ubibeńczyka, na któsem po szeregu prze- 
między inmemi tow, Rutkowskiego imie- 
grupy, tow, Janoszawekiezo imien'em centrśli 
>) drzemiych i tow. Jasińskiago imiemiem okre- 


znowu w myśl swojej | 


| 
| 


A 


; ROBOTNIK”, niedziela, 25 czerwca 1922 r; 


gowaj komisii zawodowej, udrwalcmo przystąpienie 
pomówne do centrali, fe 

(Wobec tego rezolucja wszystkich Związków zm. 
wodowych w Krakowie została przyjęta £ walka 
letarjatu krakowskiego, zorgamizowamego iw. związ- 


kach zawodowych klasowych. ? 


faj 
Zagranicą. 
GROŹBA STRAJKU W AUSTRII. 

Rokowania między rządem a funkejomanjuszami 
państwowymiw sprawie podwyżki płac rozbiły się. 
Związek urzędników! działu komunikacyjnego oraz 
t zw. unja techniczna wręczyli rządowi, ultimatum, 
zapowiadając *strajk na kolejach, pocztach oraz u- 
rzędach telefonieznych o ide rzad nie wypelimi do 
soboty g, 6 pp. ich żądamia wypiacenia im! vw czerw. 
cu 24-krodnej pensji marcowej, Przyjęcia żądań 
funikcjonarjuszy spowodowałoby wydatek 80 miljar 
dów koran czyli rocznie płace urzędników wynosi- 


lyby biljon kgron, 
i a : ża 
Z prowincii 
Š WSZP 
| Krośniewice. 
(Korespóndencja własna.). 


I endecki „chleb wyborczy” nie pomoga. 


Na dzień 18-go czerwca kołtunerja miejsco- 
a ogłosiła zebranie polityczne w Krośniewicach, 
zapowiadając przybycie pp. Jasiukiewicza i Po- 
pławskiego. . $ 
Tymczasem przybył do Krośniewic p. Gąsior 
z Kutna, endecki człowiek od robienia „chleba 
wyborczego" i p. Popławski, t 
P. Gąsior zaczął od Konstytucji, która mu się 
b. podoba, ale która istnieje tylko na papierze, Kto 
jednak winien, że Konstytucja jest dotychczas tyl- 
ko papierową, tego p. Gąsior nie powiedział. Zre- 
sztą p. Gąsior gęgał tak; że trzeba było zebra- 
nych uspokajać, ażeby mu pozwolili skończyć. Spo- 
strzegłszy się, że ma na sali większość przeciwni- 
ków, starał się z publicznego zebrania zrobić ze-. 
branie członków Zw. mdeckiego, ażeby w teñ 
sposób nie dopuścić do dyskusji swoich przeciwni- 
ków. l kiedy zażądał głosu tow. Janiak z Kutna, 
przypadkowo będący w Krośniewicach, p. Gąsior 


7 


'w dalszym ciągu wykręcał się, że to jest zebranie 


ar =: 
-Miejscowi towarzysze zaprotestowali, twięr- 
dząc, że zebranie zapowiedziane było jako pu- 


-bliczne, Wtedy tow. Janiak zwrócił się do zebra- 


wniosek ten z całą zaja- ! 


nych mówiąc, że w tej chwili ma p. Gąsior spo- 
sobność uszańować Konstytucję, nad którą przed 
chwilą, z powodu niby, że jest tylko papierowa, 
tyle krokodylich łez wylał, — i dać możność wy- 

edzenia się swojemu przeciwnikowi polityczne- 
mu. Zebrani całkowicie poparli żądanie tow. Ja- 
niaka. i : 

Tow. Janiak ‘weprzemówieniu swem scharakte- 
ryzował działalność przyjaciół politycznych p. Gą- 
siora na terenie sejmowym, w radach miejskich 
i gminnych i wykazał, jakimi to obrońcami Kon- 
stytucji i ludu pracującego są endecyj 'oatrzegł 
robotników, ażeby się nie dali brać na takie ka- 
wały, jak sprzedawanie chleba o kitka marek ta- 
niej, gdyż jest to sztuczka przedwybercza. Zabrał 
głos jeszcze.raz p. Gąsior i starał się odeprzeć 
zarzuty tow. Janiaka, ale to mu Się mie udawa- 
ło, bo zebrani dosyć głośno wyrażali sweje nie- 
zadowolenie. Przemawiał również p. Popławski i, 
ażeby odwrócić uwagę od rzeczy o których mówił 
tow, Janiak, wsiadł na konika żydowskiego, jak to 
zwykle w iakich razach panowie ci robią, speku- 


ując na nieświadomych, ale tym razem im się to 


ńie udało, Zaczął również deklamować  enflek 
Dębczyński urywki z komedje-eperetkowych odczy- 
tów „Rozbojowca” Jaxa - Chamca i opowiadać 
takie stare endeckie brednie, jak np., że tow. Da- 
szyński jest kamienicznikiem, że socjaliści biorą od 
Żydów pieniądze, że zwiąrek rolny dostał 40,000 
mk. od Żyda z, Wilanowa it. p. kłamstwa. 

Ale to wszystko nic nie pomogło, Tow. Janiak 
zabierając głos powtórnie, odparł wszystkie zarzu». 
ty kłamliwe i przekonał zebranych , że o ile cho- 
dzi e Żydów kapitziistów, to ci „bogoojczyźniacy” 
zawsze idą z nimi ręka w rękę, i nie kto inny, jak 
oni sami i ich przyjaciele robią z nimi wspaniałe 
geszełty. 4 
„, Kończąc, zapytał tow. Janiak zebranych, kte 
jest za udzieleniem P, P. S. uznania za jej do- 
tychczasową działalność dla dobra ludu pracujące- 
go? Przez podniesienie rąk większość zebranych 
wyraziła uznanie dla P, P. S, i z entuzjazmem 
wzniosła okrzyk na cześć P. P, S., poczem ze śpie- 
wem „Czerwonego Sztandaru” zebrani opuścili salę. 

Tak się skończył wiec endecki. 

Teraz należy się spodziewać, że endecy do 
„chleba wyborczego” dodadzą kiełbasy wyborczeł, 
która ich drogo będzie kosztować, ale żadnej nie 
przyniesie korzyści. 

dkden z obecnych. 
/ 


Sochóc n. 
(Korespondencja własna). è 


Na wiecu w dn. 15 czerwca,/ zwołanym przez 
miejscowy komitet P, P, S. przemawiał tow. pos. 
Pączek. Był obecny także endecki pos. Sawicki 
ze swoją kompanją. Po świetnem przemówieniu 
tow. Pączka wiecownicy w liczbie około dwuch ty- 
sięcy wznieśli wrogie okrzyki pod adresem pos. 
Sawickiego i endecji Na pytania, stawiane przez 
tow. Pączka pos, Sawickiemu, na które on nie mógł 
znaleźć odpowiedzię lub odpowiadał, plączącysię w 
swych własnych słowach, obecni wybuchałi śmie- 


chem, Po wzniesieniu okrzyku: niech żyje P, Pa| pakowania, owoce, wędliny i wyroby masarskie na- | do ckienka w urzędzie pocźtowo - telegraficznym 
, masło i ser, jak również zakąski w resteu- | przy uł, Chmielnej 53 z pr 


S., wiecownicy podziękowali tow. Pączkowi. za 
przemówienia burzą oklasków. 


Następnie tow. Anna Daniszewska zwróciła się 


| 


+ 


do tow. Paczka z zapytaniem, czy prawdą fest, że 
księża uprawiają politykę w świątyniach, i jaki to 
może wywrzeć wpływ na nadchodzące wybory do 
Sejmu? Pa odpowiedzi tow. Paczka, wezwano do 
zabrania głosu p. Sawickiego, lecz okazało się, że 
ten znikł jak kamfora, wobec czego pośród ogól- 
nego -śmiechu wiec rozwiązano, 

Ale najznamienmiejszy był epilog wiecu. Bo 
oto do tow. Daniszewskiej zjawił się policjant i 
wezwał ją do tamtejszej koniendy, gdzie p. starosta 
powiatu płońskiego zapytał ją, czy wie, że jej na 
wiecu przemawiać nie wolno. i 

Tow. D, odpowiedziała, że 'dziwi się, iż nie 
wolno na wiecu poselskim zadawać pytań, na co 
p. starosta odpowiedział; „No to się pani dowie 
u prokuratora, Pocąem spisanp protckuł A 
podkreślić należy, że na rozwiązaniu wiecu prze- 
mawiał jakiś endek, ale jego nie tknięto, ponieważ 
równość obywatelska w pojęciu starosty płońskie- 

„to równość endeków między sobą. 


Rozmaitości. 


Sensacyjny proces, 


21-go b. m. skończył się w Paryżu głośny pro- 
ces pani Pessarabw i jej córki z pierwszego małżeń- 
stwa Pauli Jacques, 

P. Bessarabo oskarżona była o zamordowanie 
swego męża, pokrajanie trupa na kawałki i wysla- 
nie kufra ze zwłokami do Nancy. Jej córka oskar- 
żona była o współudział w zbrodni. 

P. Bessarabo ma za sobą burzliwą przeszłość. 
Zawędrowała z Francji aż do Meksykú i tu wyszła 
za mąż za osiadłego tam kupca francuskiego p. 
Jacques, Wrócili do Francji — i tu pewnego 
dnia znaleziono p. Jacques, z przestrzeloną skro- 
nią. Podejrzewano żonę o zabójstwo, ale śledztwe 
umorzone i wznano samobójstwo. Później znowu 
w Meksyku pani Jacques wyszła ponownie za mąż 
za Żyda rumuńskiego, który przyjął obywatelstwo 
francuskie Weissmana (przezwał się Bessarabo). 
Pewnego dnia Besearabo znikł, Wkrótce znale- 
ziono jego trupa w kufrze na dworcu w Nancy. 
Stwierdzono, że kufer wysłała pani Bessarabo wraz 
z «ćiką, P. Bessarabo początkowo przyznała się 
do zabicia męża „z zazdrości”, później jednak 
zmieniła zeznanie, Opowiedziała bajeczkę, Że 
mąż jej był szpiegiem na usługach obcego mocar- 
stwa i obawiając się rewizji pragnął ułeryć doku* 
menty szpiegowskie. Dokumenty te zapakowano 
do kufra i pani Bessarabo wraz z mężem i córką 
zawiozła je na dworzec kółćjowy. Tu jednak mąż 
się rozmyślił, zabrał kufer, chcąc go umieścić 
gdziendziej. Jak się zamiast dokumentów w ku- 
frze znalazł trup Bessarabo, tego kochająca mał- 
żonka, nie wie. 

onieważ taki wykręt był zbyt nieprawdopo- 
dclmy, Paula Jacques napomykała na rozprawie, 
że matka jej „powierzyła tajemnicę" zabójstwa, 
ale ona nie może jej zdradzić bez zgody matki. Mat- 
ka zaś zabroniła jej mówić, Chodziło tu e wzbu- 
dzenie w umysłach sędziów przysięgłych wątpli- 
wości, czy Bessarabo nie został zamordowany przez 
kogoś innego, a żona jego i Paula Jacques wywio- 
zły tylko trupa. 

. Bajeczki te nic nie pomogły zbrodniarce, Sąd 
przysięgłych uznał ją winną. Panią Bessarabo ska- 
zano ma? 20 lat ciężkiego więzienia. Córkę unic- 
winniono. N 

P. Bessarabo jest autorką kiłku tomów ro- 
mansów i poezji — bez wartości. Pisała pod pray- 
domkiem Hera Mysteł. 


Libtzpiezenie pradzktów spaiywzyah 
gf aniey 


Magistrat m, 'Warszawy. kemtmikuje: Jedną z maj- 
częstszych przyczyn zaważania się chorobami załsaź- 
nemi przewodu pokarmowego (diw brzuszny, coer- 
wonika, cholera), a „poniekąd i chorobami dróg od- 
dedhowych (gruźłiez). jest spożywanie produktów, 
zamieczyszczowyh przen dotykamie rękami, przez 


„muchy — to sate roznosiciekki chorób zakaźnych, 


] 
i 


| 


i 


| odzieżą, 


jak również przez kropelki śkiny i płwociny, roz- 
bryzgujące się ma wszystkie strony zwłasrza przy 
kaszlu, kichamiu, i wreszcie przez kurz, 

Ohcąc przez kczpośredaie wyjaśmienia kupiec- 
twni całej doniosłości dia zdrawia publicznego ma- 
stogowania się da wymogów  sanitarmych przy 
sprzedaży produktów spożywczych przyczynić się do 
prędszego wprowadzenia ich w życie bez uciekania 
się do nakładania kar na ucnylających się od ic 
wykonania, wydział zdrowia zwołał w d. 20 czerw- 
ca r, b, posiedzenie, ma które zaprosi! pp, przedsta. 
wicieli kugoów, cukierników, resturałorów i t, p. 
Na posiedzeniu tem zostały rozpatrzone i przyjęte 
do ścisłego przestrzegawia istniejące przepisy, zie- 
rzające do zabezpieczenia produłstów epożywczych 
w miejscach ich sprzedaży od zanieczysmaenia, 

(Wydział zdrowia, sadzac, iż dia dobra tej spra: 
wy powinna być uświadomiona w tym względzie i 

publiczność, podaje te przepisy w ogólnych 
zarysach. do wiadomości: | 

1) Produkty spożywcze w miejscach ich sprze- 
dary winny być umieszczone W taki sposób, aby pu- 
bliczność aio mog!a ioh dotykać rękami oraz aby 
kupujący, jalkoteż sprzedawcy, nie ocierałi się o nie 
à k 


2) Do wydawania produktów spożywczych Ĥo- 


| winny być specjalne łyżki, widelce, noże, szczypce, 


| 
i 
| 
j 
| 
i 


1 


| szufelki i t p, oddziekie dla każdego rodzaju pvo- 
. duktów. Produkty. które przed użyciem mie podle- 
| gaja gotowemiu i nie mogą być obmyte, winny być 


nakładane jedynie s pomoca szczypców, łyżek, wi- 
dedców i t, p, : 
3) Pieczywo, ciastka, czekolada i oukry (bez 0- 


racjach powimry być zabezpielzone od dotykania 


przez publiczność oraz od much. kropelek śliny i i nik, siedząc przy okienku lakonicznie odpowiada- 


e 


` 
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rówociwy i mvo za pomocą gabłotek  szkfamydh, 
szalek oszklonych, kloszy, ram pokrytych gęsta ga- 
„24, Siaka dmaciamą lub włosianą i t. p, - 

4) W cukiemiach, kawiarziach i t. p, dasha i 
pieczywo mie moga być rozstawiane ma stolikach. 
Dla każdego klijenta powisa być wydawana żąda- 
na przez niego ticzba emuk bez prawa zwimotą ich 
do bufetu, 

5) W miejscach sprzedaży produktów speżyw- 
czych winny być stałe tępione muchy, 


| Głosy czytelników, 


Jak się zachowują OO. Paúlini w Białej 
Podlaskiej. 

- -W dn. 16 b. m. powracali uczniowie 

i uczenice I kursu Państwowego Semina- 

rjum nauczycielskiego w Białej Podłaskiej 

| z lekcji gimnastyki, jaka odbywała się na 

| polance, w pobliskim lesie, Gdy prz zi- 


li pbol:. chaty leśnika, która znajduje się już-- 
przy drodze publicznej, oczekujący w tem, ' 


| miejscu na gromadkę uczniowską im z 
miejscowego klasztoru O. Marjan Toth, 
przystąpił do uczniów, a wyciągnąwszy z 
pod płaszcza naczynie napełnione kałem, 
wylał całą zawartość uczniom i uczenicom 
w twarz i na odzież, zaś naczynie cisnął 
im pod nogi. Przy tem wyrzekł jakieś try- 
wialne przekleństwo oraz słowa: „ja wąm 
dam po krzakach łajdaczyć się”, 

Jakkolwiek ó fakcie grono nauczyciel- 
skie zaraz powiadomiło O. przeora, ten od- 
powiedział, iż dowiedział się o tem nieofi- 
cjalnie i udzielił O. Marjanówi nagany i za- 
bronił wychodzić poza mury klasztorne, jed- 
nak O. Marjan dalej korzysta ze swobody. 

Zajście powyższe nie jest pierwszem, 
Leśnej toczy sie walka o posiadanie gma- 
chód i parku, pozostałych po afa r 
prawosławnych. W gmachach tych, do któ- 
rych Paulini roszczą sobie pretensje, mieści 
się obecnie Seminarium nauczycielskie. Za- 
tem OO. Paulini używają wszelkich środ- 
ków prowokacyjnych — aby zmusić Semi- 
narjum do usunięcia się, Rozszerzają mie- 
dzy okolicznym ludem opinję, że w Semi- 
narjum nie wierzą w Boga i- dzieje się roz- 
pusta. 

Dnia 19 marca b. r. młodzież urządzałą 
wieczór uroczysty na cześć Naczelnika Pań- 
$twa z okfzji Jego imienin, oraz obchód 
rocznicy ustanowienia Konstytucji. Po czę- 
ści muzykalno-wokalnej miało być odegra- 
ne „Wesele“: Wyspiańskiego. Uczniowie 
sporządzili afisz i umieścili go na murze o- 
bok Seminarjum. O. Marjan zdarł afisz, a 
że, to było w niedzielę, przed sumą 
na ambortę, pokazuje afisz i mówi: „Po 
„patrzcie, tu w kościele odprawia się Drogę 
krzyżową — a oni w Seminarjum urządza- 
ją wesele. Niech się nikt z was nie waży tam 
pójść, bo go Pan Bóg n:oże tak pokarać, że 
sebie nogi połamać może, Wy jesteście na- 
ród ciemny. niewinny, to pójdziecie do nie- 
ba, a ci wszyscy uczeni pójdą do piekła”. 

onieważ klasztor i Seminarjum są w. 
najbliższem sąsiedztwie, młodzież szkolna 
ciągle znosi szykany ze strony Paulinów, 
którzy do wszelkich swoich „szlachetnych 
akcji używają O. Marjana, człowieka, o któ- 
rym twierdzą sami iż jest nie A 
jednak akceptują każdy jego czyn. 

i att A 


Karygodna agitacja; ksiądz w Wołkowysku ped- 
jedza ludność przeciw Rusinom i Żydem. 


Ksiądz w Wołkowysku tak gorliwie pojmuja 
swe obowiązki duszpasterza, iż nietyłko sam, bez 
pomocy wilrarych, odprawia ceremonjał chrztów, 
ślubów i pogrzebów, ale i do szkół biega, by ed- 
powiedni wpływ na dzieci wywrzeć. u 

Ale warto ńapisąć, w jaki sposób to się odb. 
wa. Przedewszystkiem więc wygłasza z ambony 
kazania, w którym jest hardzo mało o sprawach 
religijnych, ale za to pełne są bredni i najełyd- 
niejszej agitacji przeciw ludności niekatokckiej, 
mieszkającej na kresach. ; 

Mówi się w nich, że Bóg zesłał na Polskę ka- 
rę, a mianowicie drożyznę i nieurodzaj i że trwać 
to będzie póty, póki Świętokradzka niekatelicka 
noga deptać będzie ziemię polską. Bowiem ziemia 
połska, katolicka, którą depcą Rusini i Żydzi, nie 
wyda żadnych plonów, a żydowskie krowy sarażą 
dobytek całej ludności, W tym tonie brzmi całe 
kazanie, Dalej ksiądz oznajmia, że każdy Rusin 
jest djabiem, bo mu „rogi wyrastają”, a że ludzie 
tego nie widzą, to dlatego) iż są niegodni, ksiądz 
bowiem sam to zauważył w szkole, wśród rusió- 
głicie dzieci i t; d. A j 

Następnie ksiądz idzie do szkoły, maca głów. 
ki dzieci i szuka na nich rogów, sprawdzając, któ- 

to są dzieci katolickie, a które nie katolickie, 

Gdy tenże ksiądz gławał ślub Polakowi, który 
brał za żonę Rosjankę, to zd to młodemu, na przy- 
jezdne do kościoła, wystawił katafalk z pe” 


W urzędzie pocztowo - teleśralicznym przy uł. - 
Chmielnej 53. 

@d szeregu tygodni istnieje przy ul. Chmief- 
nej 53 urząd pocztowo - telegraficzny Warszawa 2. 
Sądząc, z napisu, umieszczonego na gmachu, w u- 
rzędzie tym przyjmują telegramy, lecz niestety 
napis ten istnieje widocznie tylko dla formy, ` 

Niżej podpisany „zwracał się „już kilkakrotnie 


o przyjęcie tetegra- 
mu, lecz za każdym razem urzędniczka lub urzęd- 


x 


4 


az! | A 


gd 


Re. 170 i 
zzz w, 


fi: „Depesz nie przyjmujemy” — zaś na pytanie 
czemu umieszczono napis „felegraficzny” — odpo- 
wiadają: „Jest to nie moja rzecz, każą przyjmować, 
> | to będę przyjmował, ale dotychczas takiego pole- 
- ceniu nie otrzymaliśmy”. 
Wydanie odpowiednich poleceń pod tym wzślę- 
P byłoby bardzo pożądane. 
SĘ Jan Kowalski. 


) merae rara an 


AP: Niech żyje pasek! 


AJ W dniu 17 czerwca nabyłem u kupca kołonjal- 
A mego p. £. Dąbrowski (róg Wielkiej i Hożej) butel- 
-| kę Vermutu krajowego za 1200 mk. W dniu 21 
| czerwca przygodne wstąpiłera do sąsiedniego kup- 
| ca (róg Wielkiej i Wspólnej) i ten za taką samą 
1 putelkę policzył 750 mk. Wobec takiego krzyczą- 


> | cego nadużycia, udałem się ponownie do firmy 
|. Dąbrowski i zekomunikowawszy mu o powyższej 
||| różnicy, zażądułem, aby dnia następnego pokazał 


ES mi kwit na sumę 1000 mk. ofiarowaną za karę na 
Nana zam u 

R yz Ponieważ p. Dąbrowski mie poczuwa się do 
Med wimy i żadnej sumy na cel dobroczynny złożyć nie 
||| chce, komunikuję powyższe do wiadomości publicz- 
i s - mej. 


je L. Wołodkiewicz. 


= Wmi tę aiyede banknote! 
pë P. K.K, P mwisdaemia, że pojawiły się w o- 


> biegu dwa typy tuiszywych beńknotów po mk, 500 


| 1820 r, 
3 Falsyfikaty, x wyjątkiem tałezywego barfenotu 


| 


| Bo0-merkowego I] typu, wykonano naogół nieuda- 
z tmie, na papierze zwyczajnym, 


ia, x 
3 zi Falszywy banknos 500-markowy typ I. Rysu- 
|| mek został wykonzny bardzo nieudatzie, Druk i au- 
meraca większe i niebsziałime, Wizemmek król- 
wej Jadwigi zamcząny. "Tło głównego napisu od- 
mienne, niedokiądze, linje przerywane, Omamen- 
tacje ze stylizowanych Kkwiatówę lodyg, liści oraz 


-  nany w kolorze jeno - zielonym, z odcieniem w 
| muczególach „Jesno-<proczowym, banknoty zaś auten- 
|. tyczne są koloru ciemno-zieonego, z odcieniem w 
rj | szczególach cierumo - brouzowym, Numeracja od- 
A ` mienna l 

Fałszywy banknot 500-markewy typ II: Wy 


ze , mego przy drulow portnotów satentycznych, 26 zna- 
Bi kami wodnemi, Tio qównego napisu składa się 
la linji jasno-broczowych na banknotach zc8 autem- 
tycznych setka tla utworzona jest z równoległych 
| prostych linji ciemnoboumzowych i falistych linji 
a _ czamnych. Ornamenticje ze- stylizowanych łodyg, 


re 


kwiatów liści oraz festes występuję niewyraźnie, 


yema cecha, rzeesjscą oig: w óczy, SĄ: mic- 


+2 5-5 A i 
||» regularne, grube, faliste Haje, natomiest na bamk- 
DER autestyczmych linje te są cienkie i twomą 


53 
|. iuszki mmen (kolory iab brudne), Litery na- 
0 pisów po obu stronach hemkmodu grubsze, mają 
_ kontury niewyraźcze, numeracja odmienna, Znak 
> wodny nieudolny, prześwietlą żóbwwo, 
. Fałszywy banknot 1009 markowy typ II. Oa- 
ość obrazów obit stron mieudawie wykoneną, dmuk 
ue _ teksu mierówny. Tło pöwnago napisu na falsyfi- 
kacie jest kolec: lljowego, nie odznacza się nale- 
życie — na bmumotech zaś autentycznych siatka 
ga utworzone z równoległych prostych linji bron- 
| zowych i falistwh lioii czarnych. Festony ze styli- 
ye ych kwiatów, lodyg i tóci wskutek niewta- 


F en 


zyjnie, jak na beykuotach sutentyemyoh, Nume- 
racja mieksziałtaa, Zoek wodny niewydaimy; nie 
 prześwietła się ða białych brzegach banknotu, 
A palszywy btnksot 5000 markowy typ I. Obie 
| sirony falsyfikeiu kolcrem tub ; ogólnem wykona- 
| miem różnią się oi bamtesożu wrawdziwego. Falsyti- 
kat wykonany ntewlatnię, wszelkie braki, szczegól- 
nie litery nafrsów i cyfry numerseji przeważnie u- 
mupelnione ręczsie. Portrety Kościuszki i królowej 
| Jadwigi, wskutek braku prawidłowych cieniowań, 
| piendatne, a ornameńtacja ze stylizowanych łodyg, 
kwiatów, liści oma testonów nie wy- 
stopuje wyreżnie Kolory farb brudne, brak deli- 


przedniej, jak i odwrotnej, 
t . 
życie. rezpodarsze, 


Notowania gieldy warszawskiej. 
| Dolary Siam, Zóedn, 4505 — 4465, 


y wgielskie 19700 — 19.850, > 
| Marki niemechie 13,46 — 1850, ; 
uA h bajgijsk?0 871 — 867. m » 


Franki żrązcuskio 39000 — 886,56, 
Korony czodie 87:50, 
Korony zusiyjąci::€ 2335 sio 25,25, 


| Kronika. 


Ciągnienie milionówki. We wczoraj- 
| szem Ciagnienių miljonówki wylosowano 
numer 4775.295, sprzedany w Pocztowej 


4 


Kasie Oszczędności w V7ayszawie. 
BE Í STAN Po 
mvcj 0G0ODY i 
 (pedług (nich Paiet, Instytntt= Meteorol). 
"B waose”. zmiany, Mozktądu oiśniedie, Wytwo- 
(9 yła się WA Tad Polega atoka niekieko cò 


- festonów występują niewyraźnie, Falsyfilat wyko- 


Falszywy bosknot 1000.maskowy typ I: Chap 


odeieni ab, nie uwyutniają się tek pre, 


~ET 


jednek poliejant i wtedy mężczyźni 
Szyba zostałą 


‘ROBOTNIK, niedziela, 25 czerwca 1922 r. 


śnienia, co wywołało krótkotrwałe pogorszenie się 
stanu pogody. Rozkład temperatur w godzinach po- 
poludniowych (2 pop,) był następujący: Warszawa 
2i, Pozaań 20, Pińsk 28, Lwów 17, 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 22.50, najniższa 14%; w Zakopanem 17,9. 

fPrzewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: Zochmurzenie zmienne (przeważnie po- 
godnie, miejscami wzrost zachmurzenia = przelot- 
nomi opadem), ciepło, wiatry zachodnie, 

Pociąg dodatkowy z Jabłosny do Zegrza, Dy- 
mekcja Koiei Państwowych wi Warszawie podaje do 
wiadomości, że dla dania możności podróżnym 
wcześmiejszago powrotu do Zegrza z Warszawy, po. 
czynzjąę od dnia 1 lipca uruchomiony zostanie od 
Jablomiy do Zegrza dodaikowy pociąg osobowy 
Na, 645 z odejściem z Jabłówny o godz, 28,15 i przy 
jadem do Zegrza o g. 23.40, skomumikowanym w 
Jabłonnie z pociągiem Nr, 315, odchodzącym z 
Warszawy z dworca Gdańssiego o godz, 2280 i 
przybywającym do Jabłonny 23.02, ? 

Komunikacja tełeżoniczna a Czechami, Ministe- 
mum Poczt i Telegratów opracowuje projekt urza- 
dzenia komunikacji telefonicznej pomiędzy Polską 
a Ozechami; w tym celu ministerjum poleciło dy- 
rekoji krakowskiej dokonać prób rozmów tetefo- 
nicznych z bliższemi miastemi Czech a mianowicie: 
z Boguminem, Cieszynem Czeskim, Mistkiem, Mo- 
rawską Ostrawą, Nowo Seinem,  Budzojowieami, 
Cieplicami, Pragą Czeską Fgierem, Karisbadem 
(Karlowe iyżnie) i  Marienbadem' (Manjońskie 
vary), R 

Wymiana -pocztowa *migdzy Polska i Łotwą, 
Pomiędzy Mimisterjum Poczt i Telegrafów a zarzą- 
dem pocztowym Łotwy zawarta została umowa cla 
wymiany poczt w m. Turmomcie 

Z. Rady Miejskiej, Posiedzenie pienarme Rady 
odbędzie się w dmiu 26 czenwwca r. b. (pomiedzia- 
lek) o godz, 7 wiecz, w*sali obrad Rady, 

` Mydlenie oczu urzędnikom, Dla załagedzenia 
wrzenia wśród kcelejarzy i pocztowców, którzy do- 
prowadzeni do ostatniej nędzy, czekają ma utworze-. 
nie nowego 1ządu. aby wspólnie postawić swym 
ministrom ultymatywne żąda:a, ministerją wydały 
polecenie, aby do chwili uregulowanią poborów t- 
dzielono tym pracownikom zaliczek do wysokości 
8-miesięcznej pensji,  Rozporządzanie to pompa- 
tycznie odczytane zosiało przez delegata ministe- 
rjam na onegdajszym wiecu pocztowców i koleji- 


rzy, siby zam testować dbałość ministra o dobro 


tych pracowników, i | j 
Tymczuem wczoraj rozporządzenie powyższe 
zostało przeż ministerjum zmienione w takim sem- 


sie, że pomoc z tego źródła staje się b, wątpliwa. 


Wydano okółnik, że do zaliczki 3-miesięcznej 


peusji posiadają prawo tylko pracownicy z wielką 
rodziną, pracownicy we średnią rodziną 


maje otrzy. 
mać tylko pożyczkę 2-miesięczną, beźdz:etni ze§ i 
samotni — jednomiesięcziią, A 
Reewakuacją archiwów z Rosji,  Ministerjum 
swoim czasie złożyty podanią o wydobycie doku- 
mentów 7 b, warszawskiego Uniwersytetu ewakuo- 
wanego do Rostowa nad Donem orżz z innych im. 


be wyfnoniame siatkowe tło, Podobioma Koś- stytucji i urzędów posyjsk'ch, mających poprzednią 


swą siedzibę na teryterjum Rzeczypospolitej Pol. 
skiej, a ewakuowanych do Rosji, że archiwa tych u- 
rzędów podłegają Teewakuacji ną mocy traktatu 
pokojowego, 

Dokumenty bęcą więe mogły być wydawane o- 
sobom zainteresowanym dopiero po przejęciu ar- 
chiwów w całości przez komisję reewakuacyjną i 
przekazaniu ich właściwym władzom poiskim w 
kraju, e czem nastąpią oddzielne obwieszczenia, 


Likwidacją sądów połowych na kresach. Mini- 


sterjum wojny Likwiduje sądy wojenne polowe na 
kresach wschodnich, Personet tych sądów ma być 
przeniesiony do zwyklych sądów wojennych, część 
prawników „wojskowych przechodz, na Slużbę do 
menisterjum sprawiedliwości, 


ODCZYTY I ZEBRANIA. 

Ze Stowarzyszenia Wolaomyślicici Polskich 
(Kolo Warszawskie Sekcji Akademickej), Dyżury 
Warszawskiego Koła Sakcji. Akademickiej S; W, P. 


podczas wakacji letnich odbywać się będą we śro- 


dy, między godz, 6 a 7 w. w iokahrS, W, P. przy 


ul, Królewskiej 16, 


Z Koła polsko. włoskiego im. Leonarda da Vin- 


œ, Bawiący przejazdem w Warszawie miody pisarz 
włoski Umbetro Zamotti Biaaco (Giong'o q'Acan- 
poście z koloru granatowego w odw'eń | dia), wielki przyjaciel Polski, cutor książki o Pol- 
wy. Bpak delikatnych Maji falistych tak na | sce, członek zarządu Instytut Wszchodnio-Europej- 
skiego w Rzymie, dziś w niedzielę, o godz, 8 miecz, 
wygłosi w Kole pogadenkę na temat pracy Stowa- 
rzyszenis młodych [Włochów na1,kulturałnem pod- 
niesieniem Włoch południowych (oświata, wykopa- 


liska, walka z epidemjani, akcja ratawnicza przy, 


trzęsieniach ziemi i t, d.). 


WYCIECZKI I ZABAWY, 
Wycifezka do Wilna i Trok, Polskie T-wo Kra. 


jozmawcze organizuje w dniach od 28 czerwca: do 
2 lipca r. b, di» czionków i gości pod przewodnóe- 


twem p. dławickiego, wycieczkę do Wilna i Trok, 
Zapisy w lokalu T-wa, (Karowa 31) codziennie 
między godz, 7 a 8 wiecz, 
WYPADKI. 


dnia” aa trójka Około godz. 4 nad ranem 


wczorajszego stróż nocny przy Placu Trzech 
raży! trzech podejrzanych osobników 


i „ 
ili > "brzęk szyby,  Zaalarmowa 
tedy poli ersat tuna ra którego odg'os osobni- 


cy owi i zbiedz, W jednej chwili znalazi sie 


owi nagle stali 
zbiła w wystawie 
przy ul. Brackiej 1 
marek. Mężcz”źni 


zostali sprowadzeni do 18-go komisarjatu, gdzie 0- 


kżzało się. że byli to Leon Więckowski, Feliks Ko- 


tuislej i Czesław Zawadzki, Ten ostatni: aż był ka- 


/ 


 . l ) 


NA RATY! 


rany za kradzież z włamaniem, Tłómacza Się jeży ża 
zbili szybę po pijanemu, ale taki należenia tej 
trójki zawodowego złodzieja- włamywacza, już kera. 


uego, mie wzbudzą zaufamia dy ich tłómiczewa się, 


i dlatego też zostali oni osadzeni w areszcie, a spra. 
wę skierowano do*sędziego śledczego, 

(m) Kradzież stempla miejskiego, Z biura sta- 
cji trych nockopijnej w hali owej przy ul, Ko- 
szylkowej Nr, 68 skradziono ikẹ żebaną w:.gi 
180 funtów, zawieraj 
z napisem: „Magsiraę m. st, Warszawy”, używany 
w rzeźniath miejskich, j 
kradzieży. dokonano celem Dodrabianią znaków na 
wożono do miasta mieso i uwolnienia się od kon- 
troli. weterynaryjnej oraz od opiat miejskich. 


(m) Bójka, 'Włodysiaw Burkacki (Rybna 18) zo. 
stał pobity przez- Bolesiawa i Tomasza braci Wąsie- 
wiczów (Karmionkowska 21) i porzucony przez nieh 
mą ląkach Grochowskich, Lekarz Pogotowia po u. 
dzieleniu pomocy przewiówł Burkackiego do szpsa- 
la Przemienia Pańskiego, 

Złodzicje koiejowi, Ruchla Zysmau, mieszkan- 
ka Lubiima. jadąc koleja zostają okradzicna Z Wa- 
bizki w wagomie w biegu pociągu w pobliżu stacji 
Celestynów, Na stacji zameldowsła oma policjantowi 
o kradzieży i w tej samej chwili policjamt zatrzy- 
mał jakiegoś podejrzanego osobuika, którego po- 
znała Zysmanowa, iż kręci! się obok jeg walizki w 
wagonie, Zosia) on areszłowmiy i sprowadzony do 
Warszowy, Był nim Kazimierz Stankiewicz (Bugaj 
Nr. 18) zmy policji zlodziej kolejowy. już trzy- 
krotn'e karany, | h 

W kilka godzin później Zysmanowa, proye- 
chewszy do Warszawy na placu Zamkowym spet- 
kala imiego oscbneka, który uióst jej walizkę, 
Wszczęła tedy ulanm i osobnika owego przy pomo- 
cy przechodniów zatrzymano, Niosacym walizkę 0- 
schnikiem okazał sę również złodziej kolejowy i 
takje trzykrotnie karan$ Wladys'aw Soja, nigdzie 
nie meldowany, Po zbadania obu okazało się. że 
Stankiewicz elerzd! wotkizkę j oddał ją Soi, 

— (W pobliżu stacji Ożarów fuckcjonarjusze pos 
Keji zatrzymali trzech osobników którzy usiłowali 


dokonać, kradzieży w wagonach stojących w pobli-' 


żą Stacji, Kradzież się nie udała i zostali odeslani 
do ameszbu. Są mimi Zygmunt Gąszczyk, Antoni 
Szezepikowski i Stanisłarw Major. 

(m), Zniewelenie, Na przechodzącą około bud- 
ki tramiwejowej ma ul. S'odorwieckiej na Powaz- 
zach 18-letnią Merję S. służącą (Wierzbowa 6) 
napadło 7 miezmajomych mężczym, którzy pochwy- 
cili ją. zawiekti w pole i tam BLOA, Napatay 
zręčali się tam nad S. od godz, 11 wiecz, aż do 
świtu, poczem sploszemi przez nadqeżdżelący na TO- 
eize patrol policyjcy z III tispekcji, zbiegli przez 
parkam cmentarza powązkowskiego, 


(m), Aresztowanie hindlarzy mieszkaniami, Na 
skutek dochodzenia przeprowadzonego prez od- 
dział walki z kchwą i spekulacja przy I inspekcji. 
połicja ustaliła, że urzędnik państwowy 8-ej kate- 
goji najwyższej izby kontroli państwa, 58-letni 
Szymon Skerzyński (Wapólsa 71), 52-letni Kom- 
stanty Teliński (Wspólna 62). bez określonego sije 
cia, niejrki Gajewski i jesze kilka  nieujawmio- 
nych osób, zajmowali się pośrednictwem przy 
sprzedaży wolnych mieszkań. Rewizja osobista i w 
mv:eszkamiach oskarżonych ujawaiła kompromituja= 
ce ich notatki Skonstetowano. że byty na widaku 
ma apioa różne mesukania w. cenie ed 450000 
do 12. miljonów mk. zoieżnie od loksżu, Wspólicy 
żądał kila siebie 10 proc. od. sum mych, 
Mieszkań jednak pokazywoć nie chcieli, aż do chwifi 
orzymeamię ną rece zadatku, wy 31 często 
setki tysięcy mk, a mawet całkowitej sumy, Spe- 
kulamtów tych aresotowano 1 przesłaco do dyspczy- 
aji sedziego śledczego do spraw walki z lichwą i 
spekulacja, ; y 


(m) Napad na pctag, Nocy: wczorajszej. pomię- 
dzy stacjam. Merki i Ząbki, ną przejeżdźwiący po- 
cigg towarowy Nr, 3098 napadło kilkunastu ©prysz- 
ków w celu rabunku i zdoałi wymmcić z wagonu 
worek cukru. Fskorbułący pociag posierumitocy Jm 
Migdalski i Leon Rybacki z pomocą wystrza'ów po- 
ciąg zatrzymali i worek z cukrem zabrali do wa- 
godu- Sprawcy napadu, korzystając z cemnośri, 
zbiegli. ' Wysłany natychmisst z 5-go komisarjażu 
kolejowego patrol poliryjny spostrzegł w pobliżu 
tomu kolejfowcgo 6 podejrzanych mężeayz, którzy, 
ma Widok policjomtów, rzocik się do ueieczło. Wów- 
czas postormaikowy Mehat Kowalski, mając pewne 
imfermacie. że ci, a nie iumi mężczyźni broli udział 
w napadzie na pociąg, dał w kierunku ucieksyjących 
strzał z rewolweru, iecz chybił, Jednakże podczas 
dalszego pośmigu dwóch uriekająacych zdołano za- 
trzymać, Sa to: Zi-letri Stanisław Renkowiz i 
RY Stefom iDziurkowski (Targówek, Oszmień- 


(m) Gzymsy spadają, Ze szczytu domu Nr. 60 
przy ul, Radzymińskiej obemwał się gzyms i 
w głowę Fay toną” R ozotójpnarka! f jatra 
Skargi Nr. 37), rz Pogotowia stwierdził ranę 
Fa na czaszce i przewióz! statrusakę w stanie 
ciężkim do szpitała Przemienienia Pańskiego, 

(m) Samebójstwo złodzieja, 15-letni Marjan 


Mevkuszewski. mieszkaniec wsi i kolotji Bagna gm, : 


Jab'onma. {ako podejrzany o kradzież g` wyłama- 
a'en drzwi w mieszkaniu. Wróblewskiego, któ- 
rej to kradzieży przyzmał się i wskazał wapómików, 
został osadzony w areszcie gminnym w Jab'ozmie, 
Nocy wczorojszej Markuszewaki odebrał sobię ży- 
cie za pomocą powieszenia się na pasku umocewa- 
nym na klamce drzwi, 


4 (u) Bójka. Na rogu uł. Siennej i Żelaznej pra. 
cowinica igly. 26-1etvia Wiktocja Iwamkowska, pod- 
czes bójki odniosła rene tluczoną na głowie, Pogo- 
towię adwiozło ronną do szputala Dzieciątka J 

. (mj). Przywłaszezenie, Helena | Piotrzokowa 

(Sienna. Nr, 3) oskarżyła przed policją lokatora te- 
go p 'Łazarowa O jprzyw io przyję 
na zastaw wyrobów zoótych i srebru wartości 
400,000 mik, ę aż a 


„(m). Złódzieje-akrobeci, Przez otwerte okno na 
I piętrze dostali się w mocy złodzieje do mieszki- 
nia: gonia oaza przy >] Radnej Nr, 7 i w 
czesie sma domowników skr różne rzeczy WAT- 
tości 920,000 mik P | 


Z sadów. 


- - Ujęcie defsaudanta, 


Jeszcze w si ju r, z. pisaliśmy o wykryciu 
defraudacj m „sue pół A ro mamek w u rs 
iieo- 


pokoju 8 okręgu m, si, Warszawy, Winsyym 
miewierzeni. iè zdacznej sumy. za 


pomocą pa 
| wama dokumentów į wprowadzania w błąd sędz'e- 


go. owazał się diugoletni sebretarz tego sądu, Ka- 
rol Bomasiewicą, który dotąd zdołał ujść rąk spra- 
więdliwości. j 


wykwintne 


cą urzędowy stempel 6-kąiny | 
Zachodzi podejrzenie, że | 


„. Teatr Komedja, Dziś „Wiłkolak*, 


nas połączenie sztuki wokalnej z 
ak ml Stojowskiego kierowaiczką pl 


o 6-ej, 


7 A 


dł 


Okrycia damskie, kostiumy, płatzcze jedwatine 4 


oraz UBIORY MĘSKIE © > 


Nowolipie lo 30, 0. 8, ne piero > 
jądajie wszędzie 


najlepszych gilz do 
papierosów w arty- 
stycznych pudełkach 


| 
AS“ 
39 ie dz 
u 


Dr. S, Jermułowicz $kol 8 telet. 
klin. uniwers. (prof. Neissera) we Wroclawiu 
Chor. skóry, wener. płciowe, (niemoc). Lecz. PZ 
Roentgena, d'Hrsonva!a, Kromavera Od 1—2 1 5—7. 


Bibułki ! gfizy cygórstowe 


hygieńiczne z watą grabolową 
Prawdziwe wergè combustibie tylko z wod 

j nym znakiem szabeiką. RAR 

Do nabycia we wszystkich skiępach tabacznyć 


Bar Mie zynarodówy 
SZPITALNA 4 


po gruntownem odrestaurowdniu został 
pod nowem kierownictwem poleca się Sz. 
teli. Wieczorem Koncert. RO 


ZARZĄD. 
W dniu imienin 


Pana Jana Szredexrsa Naczelnika Zarz 
Okręgowego Lasów Państwowych w Białow| 
współpracownicy w celu uczczenia Go, złoży 
Redakcji „Kurjer Warszawski” 60.000 mk. na 
kupno 2-ch cegiełek Wewelskich imienia sol 

zanta. 


Wczorajcze f nocy udito się władzem X yoi 
mym ująć defraudznia j osadzić w więzienia 
czem, kg 
grozi kurą śmierci, YA 


-~ Teatr i Muzyka 
Popis abse!lwentów b. Szkoły Dramatycznej pr 
oddziale dramatycznym Konserwatorjum Państu 

wego w Warszawie. s 


Wczeraj po poludniu odbył się w „Re 
popis uczniów i uczenie państwowej szkoły | 
tycznej, kończących studja w r. b. Utartym 
czajem wystawiono cały szereg fragmentów z li 
ratury dramatycznej, dawnej i nowszej. T. dno 
oczywiście ma podstawie wrażenia, doraźnego 
dzić o talencie młodocianych adeptów sztuki. 
‘nicznej, Przypuszczalnie też ani kierownicy 
ły. ani absolwenci nie żądają tego od sprawe zd 
cy, zwłaszcza, że w popisach takich dużą 
odgrywa trema, zupełnie zresztą zrozumiała. | 
że więc być mowa najwyżej o warunkach sce: 
nych, o „materjale”* aktorskim, oraz o | 
studjów. s 

Otóż naogół stwierdzić trzeba, że materjał 
gorocznego popisu nie przekracza miary śr 
Dobre warunki sceniczne mają panie Bohusz 
Jaroszewska i Krzymuska {z liczby 10 popisu 
się), oraz ie Niemira i Frankiewicz (z 
by ogólnej Ś). P. Borska wykazała dużo ir 
gencji, ale, niestety, zbyt słaby głos do wiel 
ról dramatycznych, oraz niepewność ruchów. 
dyną siłą ponad miarę przeciętną zdaje się ł 
Bohuszówna, która w scenie ze „Szkoły żon” 
zupełnie dobra, pełna swobody i wdzięku. Ale 
jak się rzekło — słów niniejszych nie należy b 
tować, jako oceny talentu i niechaj nikt z absol- 
wentów, ani absolwentek nie traci wiary w siebie 
ani w swą karjerę sceniczną. 2 dY 

Wszyscy wykazali dbałość o czystą i 
ną wymowę, co poczytać należy za zasługę profes 
rów szkoły. ek) 


Teatr Wielki Dziś „Cyru5k Sewileki* 
„Sublekatonką”, 


` 


Teatr Rozmaitości, Dziś „Suble a 
Teatr Polski, Dziś „Dry: mąż”, 


Totar im, Bogusiawskiego, DiS „Młody 
W próbach komedja Z, Przybylskiego „Dz 
ca z Oiesiowa* WB 


Teatr Roduta, Dziś Judasz“, 
Teatr Mały. Dzś „Raj zamknięty”, 
Teatr Nowości, Dzi „Nidouche*, = ia 


Teatr Nowy, Dziś „Atoe, 


- Teatr Praelj. Dziś „Moralność pani D 
Teatr Powszechny, Dziś ,, ice 
Popis plastyczno.wokolny uczenie 

war IM, Sobotewskiej odbędzie się d, 28 b, m, 


6 pp. w sal teatru „Komedia“, Popis ien b 
ciekawość ze względu na orginalne i megvet 
plestyczną 
egu, S 


y 


JW szeregu scen 
ana artystka p, H, Buuzyńska, Bilety 
bycie w szkole, Ordynsewa 11, i ł 

Występy A. Paszkowskiej z olem odbyn 
sie co niedzielę w teatrzyku za wije wE ab 
kach. Początek koncerte o g, 5-ej, przeć sta 


x 


losów ludzko- 
TYPA 


8 
fo KINO ; 
"SZM STR A 64 j Potężny 
| PALACE"! =. 
ję: i w wj akomi olbrzy= 
| Chmielna 9. Tel. 51-14, miej tragedji 


I. muz. St. Grakowskiego. 


E Początek o g. G=ej pp. 


a Tygodniowe pismo 


ŁĘ 


U 


NORA 


Quo Vadis Polonia! 


Wolna Myśl. 


Warunki 
Kwartalnie 600 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce 
go 60 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. 


Rdministracja czynna codzień od 10—4 


leczy się metodami fizykalnemi 


z W Zakładzie przyrodeleczniczym 
Bra i. ŁUCZYKSAJEGO, Smolna 10. TELEF. 139-22 | 132-02. 
wani 


| Daję na 
_ miesięcznie lub. 


damskie. 
„skich 40. Boċko, Elskteralna 45. 


44m] 
SE | 
PUK 


PE 


raty 


tygodniowo ubiory męskie i okrycia 
Magazyn ubiorów męskich i okryć dam- 


Telafon 511-45. 


$; 


REZ Wi WSE YO SDA 


| - Cukier, Kawa, Herbata, 

Ryż,.Mąka, Kasze, 

' Mydło, dedatki de prania, 
Papa, Smary, Oleje 

LS poleca po csnach najniższych 

- Hurtownia „ŹRÓDŁO: POLSKIE“ 


Jan Grodzieński i S-ka 
Złota 64%, tel 231-66 1 231-44. 


GDAŃSK WILNO 
'Hundegasse 15. Ostrobramska 5. 
Telef. 57-78, 56-43. 


UWAGA. Wysyłka za zaliczeniem. Odpowiedziżłnym kredyt 
: wekslowy. 


à SAA TRE 


3 MA RAT 

|, Ubrania i Palt 

= Męskie i Dziecięce 

E Gotowe ina @bstalunek 
= Z najlepszych materjałów KRAJOWYCH i ZAGRANICZ- 
p” - NYCH. Wykonanie pierwszorzędne poleca Firma 


.. „Centropol: w Wasani, 


Reco, ul. Długa Nr. 19, tel. 509-63, 
DAMSKA 


Aj : 4 | 

ZB letnia tylko malg. 
E Nysyłamy wprost z fabryki piękną damską letnią całą suknię 
p: 4. eg nadzwyczaj praktyczną. nadającą się na każdą figurę, w ko- 
lorach: czarny, granatowy bordo, fres, czerwony, lila, różowy, nle- 
_  bieski, zielony, piaskowy, szary, bronzowy, elektryk, biały i't. d. — 


= najmodniejszy fason, pięknie przybrana — tylko za 4500 mk. 
Ag 


BO. 
RÓ Wysyłamy 


BEN 


e. 


Przesyłka 300 mk. Przy zamówieniu 3 sukien I więcej przesyłka na 

RY nasz rachunek. z i 

zaraz pocztą po otrzymaniu należności lub za.pobraniem 
(płaci się przy odbiorze) 


w. 


$ 


An 


J.Lub 


Prosimy adresować: 
LA g 
ka-tódzź 44. 


Okrycła damski, kostjumy 1 


aRaly!! um meena 


‘Ostatnie modele. Najnowszy krój. 


rząd Tow. Ako. „POREDA 


podaje do publicznej wiadomości, że pełnomocnictwa wydane 


p. Jerzemu Sosnowskiemu, 


zostały cofnięte listownie i rejentalnie. 
zZ d Towarzystwo Akcyjne „PORĘBA 


P 
EG 


KAI 


socjalistyc 


"RE Wychodzi pod redakcją: 

= d M. Borskiego, K, Czapińskiego, i. Daszyńskiego, T. Hołówki, 
e M. Niedziałkowskiego, St. Posnera i Z. 
Ukazat się Nr. 25 1 zawiera: 


ži Na Widnokregu: S. P. Stanisław Celt. — Il. Międzynarodówka w Warsza- 
= wieę.— III. Spowiedź „Spółdzielczy*.—.IV. Mogiła nieznanego żołnierza — V. Francuzi w Berlinie— VI. 
2 Vii. Handel żywym towarem. — T. K-icz, Przegląd polityki zagranicznej. 


„KOBOTNIK”, - HR 25 czerwca T922 r. 


Zaremby. 


prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 225 mk,, 
półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 


J Redakcja i Administracja: Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532 
pp. Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 pp. 


P.S. Numer okazowy „Trybuny“ wysyła Się po nadesłaniu adresu. 
Artretyzm Reumatyzm = Brams 


z burga) b. 
st. crd. szpit. chor. wener., skórne 
i płciowe. Do godz. 9!/, r., 12—3 
i 4—7. Nowy-Świat 46 m. 18, 


W Jeziormie 
Lekarz Dentysta 
wznowił przyjęcia 
Dom P. Wilczyńskiej. 


Dr. Ludwika Ukralńczyć 


chor. kobiece i akuszerja. 
Chłodna 22, przyjęcia od 5-7. 


Dr. M. Tuchendier 


b. lek. polikt. prof. Lessera. Chor. 
wener. i skórne (włosów) niemoc 
płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 
11% — 12'«). Królewska 27 m. 1, 


tel. 14-27, 
mmm LLL nn 
Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 


99-29. Od 1—3 i 5—7. 
Dr. Zofja Rostkowska 


chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. Chłodna N: 26, te- 
lefon 99-29, od 3—5. 


Dr. St, Dembecki 


| | Choroby skórne, wenerycz= 


ne i meczopłciowe 
Nowy =- Swiat 30 ed 5 — 7. 
cho- 


Dr. F. Stiller 


roby 
skórne | weneryczne. Keólow= 
ska 29a. Telef. 32-17, do 10 


r. I od 4—7 pp. 
b. asyst. klin. 


Dr. M. Bekaa paryż wener 

skórne I dróg moczow. Bad; krwi 

na syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, 
do 10 i od 4—7. 


ANALIZY o 
tw ay peann kalu itd. 

RYMARSKA i4, UT Ci. E. Pros 
b. asyst. przy szpitalu Virchewa. 
Labor. przyj. od 9—7; krew 11—5, 


Or. med, J, lereniender 


chor. skóry, moczapłcihwe, 
wener. od 81, — 9'|, r. i 6—8 
w.Panie 3—4. Jerozolimska 7 
(róg Brackiej) tel. SC3eil. 


Gr. i. MILEJKOWSKI 
Choi. wener. i skór. Złeta 50. 
Tel. 121-30. Do godz. 10 rano 

i od 4—8 wiecz. 


b. ord 


Or. d. Ehrenkreutz 


szpit. 


,Choroby skórne i wenerycz. 


LESZNO 47 od 1—2 i 51/,—7:|,. 


Or. med, Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 


do 10r. 4 — 7. 
Choroby 


Dr. med. Świtalsya skórne, 


wener., masaż, kosmet. lek. Or- 
dyn. wyłącz. dla kobiet. Krucza 
31. Od 5—7. 


Dontycta È MERI maj 
od 10 do 1 i od 3 do 7. 


Wolska 34, m. 5, li-gie piętro. 


Dr. H. DATYNER urolog 


Choroky nerek; pęcherza i 

dróg moczowych. Al. Jerozo- 

limskie 39 gmach „Polonja*. Do 
12 i od 5-8. Tel. 44-93. 


NA RATY 


na dogodnych warunkach. Okry- 
cia damskie i ubiory męskie. 
Ogrodowa 7, m. 26, Raiz. 


Dentysta Co Brewda 


Miodowa il 
róg Kapucyńskiej, tel. 155-55. 


Legarków zegarów, budzików 


wszelkich, reparacja 
tania, gwarancja ro 
na”, Nowy-Świat 10. 


| 


na najdogodniej- 


A. GWIAZDOWSKI, prezes  |HRMRSOONWNA wet 


rykańskiej w 12 akt. 


wało z górą 40 miljardów mk. 


łości z nietolerancją. 


Hurt i Detal 
sabrykąa Wózków Dziecięcych 


f „ZENIT“ 


Warszawa, Dzielna Ni 23 tel. 197-57. Poleca 
w wielkim. wyborze 


r CM LĄ . 4 . 
ONSA. wózki różnych modeli 
(DY) adajcie wszędzie wózków gwarantowanych 


przez tirmę „ZENIT 
Przyjmuje się wszelkie reparacje. 


Uwaga! NA RATY! 


Tygodniowo lub miesięcznie połeca wiełki wybór gotowych 


ubiorów męskich ' 


(z Peters- | Oraz materjałów krajowych i zagranicznych na obstalunek i roboty 


sumiennej tylko dostać można w Magazynie „„Samaretani'* 
Plac Bankowy róg Przechodniej, sklep Ne 17. 


Kto chciałby 


kilkutygodniowy urlop od 15 lipca spędzić na wspólne: 


NORZE po kraju? Zgłoszenia telefon 405-86 Frucht 


TORTY SWE EEE T E EE VENETE TE 


` W dniu 29 b. m. o godz. 10 rano (w czwartek) 
odbędzie się w CHŁODNIACH Hali Targowej Plac 
Kazimierza Wielkiego w Warszawie 


dobrowolna LIGYTAGJA Pomorskich 
darów i Masła w różn ci patnakaci 


/i partjach od 100 do 5000 kg. 


Interesantów pragnących tanio nabyć artykuły 
znane ze swej jakości zaprasza uprzejmie: 
i 


Ceatrala Przetargów Artykułów Ml:cznyth 


` w Warszawie, Piac Kazimierza Wielkiego 
Kalla Targewę Chłodnie — Telefan 849. 


NB. tamże sprzedaje się sery i masło z wolnej ręki 
w każdej porze. ; 


Na Raty! 


Garnitury męskie, palta. wiosenne i zimowe: najlepszego gatunku, 
; poleca, Pierwszorzędny zakład krawiecki : 


M. BORSUK, 


Uwaga! 


ul. Złota, 57 m. 30. > 
telef. 498-17. 


Najnowsze fasony. Punktualnie się wykonywa. 


m 
Bajemy na Baty! 
Różne garderoby męskie i damskie na dogodnych warunkach. Ce- 
ny przystępne 
Nowolipie 6, m. 14, tel. 187-51. 
"e 
w ciągu 3-ch dni leczy 


tomy w 
ta  WIENZBĘ uznana przez povaa 
ag karskie mydlana „kłaść Pera Hebdyt, nie 
plami bielizny, ma Przyjemny zapach. 
Lla komi od świerzby i parcha 
sEKWOL-HEBDA“ 
Na Hemoroidy—roslinne świeczki 
„RATELIN-HEBDA“ 


"T-wo E. REBDA, Warszawa, 
Elektoralna 18. 


; Na Raty in połów 


Tanio I elegancko może się każdy ubierać w Magazynie ubin= 
rów męskich i damskich na dogodnych warunkach 


H. SZCZYPIOR S-to Krzyska Nr.35 
sklep vis à vis ul. Szkolnej. 


; ” : 
m + 

aję na raty!!! 

a > 

Garnitury Meskie, Palta jesienne i letnie. Okrycia, Kostjumy 


Damskie oraz Towary Manufakturowe. Franciszkańska 3, m. 6; 
Telefen 402-82, 


ZĘBY 


sztuczne 


NA RATY]! iza gotówkę 
Okrycia i Kostjumy Damskie 


najnowszych fasonów 


Długa 53, m. 7, vis-à-vis Nalewek TELEFON 134-78. 


M. PREZ ae 


En 
7 


Korony, miGBtki, przeróbka starych zę- 

bów. Reparacje na poczekaniu. Ro- 

bota solidna. Przy pracowni gabinet 

Lekarsko-dentystyczny. Niezamoże 

nym ustępstwo. Żelazna 55, Wej- 
ście z Łuckiej 2, m. 8. 


szych warunkach 


Mt: 170 


a A EZ O O 


(Amor Vincit...) 
Wielka epopea zwycięstwa miłości. Najwybitniejszy obraz produkcji ame- 
W obrazie biorą udział najwybitniejsi artyści Ame- 
ryki i kilkudziesięciotysięczne tiumy. Wykonanie tege fima «oszto- 


Wytiwórnia~ „Griffith=Fiim” w Los- 


Rngelos. 
Wielka ofiara na Kalwarcji. Masowa zbrodnia nocy św. Bartłomieja. Ba- 
bilon, inwazja Persów i uczta Baltazara. 
(W pałacach 


W półczesna wałka prawa mi- 
4 zaułkach Nowego-Jorku). 


i „AŁÓSTEnIA" RONNE, l 


į) ia [aty obrączki ślubne, złote 


#191] pierścionki, zegarki. 
Przyjmuję reparację tanio, do- 
brze. Zegarmistrz  Gutmacher, 
Smocza 21 mieszkania 23. 

inig m , Reichgoid, Bleich- 
NIEMIOIUM gold, Reichbleich- 
gold najtaniej sprzedaje Poznafńi- 
ski, Marszałkowska 72 , 


ZERA PRANIA WA ANAKENAEZZA zzz 
ini as nabi okrętkow z 
dielituarki Szynie co strojacj 
bielizny A potrzebne. Nalewki 

m. 28. 


49, 
k Rzeżączk 
y weneryczne. Rzeżączkę 
Caora leczy się w jaknajkròt- 
szym czasie. Przyokopowa 43—7 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 


Dr. Rosental. 
DAT aney 


wane po 20 tys. mk. 2 palta |- te 


nie męskie eleganckie najmod- ~ 


iłejsze po 15 tysięcy, sakpalto 


'| eleganckie prawie nowe 18 tysię- 


cy, 2 kostjumy damskie na bar- 
dzo szczupłą nizką osobę po 8 
tysięcy sprzedam zaraz. Piękna 
64—11, Handlarze wyłączeni. 


AAi LELCTARRI 


can, Długa 50, sklep 45. 


A, 
; k lec, cytry, nd 
LORELO iiny gitary 300 mka nec 


wogródzka 23—19. 

14 zwierząt. Porada le» 
LAUTERIE karska 400. Elektoral- 
na 18 (drugięgpodwórze), 2-q2,— 
+ta. Telefony: 299-58, 187-36. 


AASZYNY broci oryginalne 


„Kagprzyckiego'* z gwarancią 
raz innych fabryk, polecamy ta- 
io, 


potrzebne Dom 


do szycia znanej do- 


czny: Warszawa, Marszałkowska 
153, telefon 104-51. Reparacje, 
Mici, Części, Oliwa. > 


rozmalte solidnej roboty 
debie wielki wybór. Wi praedi. 
ję najtaniej. Szpitalna 4 


a do pisania kupię pol- 
ENYA LE ską lub rosyjską, rówe 
nież podlegającą reparacji. Ofer- 
ty piśmienne „Maszyna“ do biu+ 
ra Ungra, Senatorska 12. i 
1000 ubrań męskich modnych, 

płaszczy, spodni, palt, ko- 
żuszków, kurtek, wyprzedajemy 
za bezcen. Szyjemy z własnych 
i powierzonych maeterjałów. Si- 
powskt i S-ka, Gnmielna 49, front 
Il p. m. 5. Oddział Krucza 24, 
Sklep Polski. 


TTC r TET Po 
a ail anaia 12: 
m. 29. 


07 KASZAŁKOWSKA -SZE PIF- 
TRO 2 GRAAY GRACIA GACIEJĆ- 
WIEN. Polecają w wiel- NOWOŚCI 


kim wyborze 
korty, sze- 


ÓLIGIOWE, wioty, 


wioty, trykotiny I to- 
wary białe. Ceny konkurencyjne, 
TE sztucz- % bez 
M RATY ne iki pod- 
niebienia korony, mostki, repara- 
cja w przeciągu 2 godzin wyko- 
nywa punktualnie sumiennie po 
cenach przystępnych Laborator- 
jum Zębów sztucznych H. Ratusz= 
niak Leszno 36. Uwaga! li-ga 
brama il-gie piętro mieszk. 26. 


(AOI Seat koima 
r. . 


| TW KAT AC AO E.NA 
0 kiszki oraz części za- 
pony pasowe do rowerów naj- 
taniej sprzedaje Aieksander Feil 
Marszałkowska 62. Filja w Kali- 
szu uł. Kanonicka 7. Hurt i de- 
tal. ę 


robienia lokalu wyprze- 
dajemy materjały letnie miano- 
wicie: eponże, markizety dese” 
niowe, gładkie, satyny, opale i. 
zefiry. Sklep Bławatny S-to Krzy- 


"Iska 2, tel. 174-13. 


l ki 
I a 


samodzielny, Sliska 42, m. 1. 


i , 
SURNE siaszcze jedwabne, ko: 
stjumy najmodniejsze we wszy- 
stkich kolorach wobec kończę- 
cego się sezonu WYPrzedajemy 
po własnej cenie. Br. Unkięwicz, 
Hoża 54—2, tel. 121-71, 
UBIERAJCIE SE HA KREDYT 
ORA ada AO AE 
ta główaj : skrzynka 28: | 


jonig Pokój frontowy slone- 
LamieBię czny na pokój z ku- 
chnią na przedmieściu Warsza- 
wy. Wiadomość: Przemysłowa 10 


m. 
— m 


RE „awa o PAM. 


+ 


y pz merena ae 
Redaktor naczełny dr. Feliks Perl, Red, edpowiedziałny Jerzy de Nisan, Qdhito w drukarni. „Robotnika, Warecka2, Wydawea: Rada Naes, P. P. S, 
; | 
r A bd ł 


Handlowy Kur- ' 


Hurtowo-detalicznie. Możną - 
zamawiać listownie. SMad fabry- ` 


Okazja „dla pań z powodu prze- . 


= 


